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NR. 548. — ROK XXVI.
CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY):
Zwyczajne: 1 wiersz petitowy lubje^o miejsce K. - - ‘20 

Za wiersz 1 petitowy układ liczb, lub lab. „ —'40 
Nadesłane za wiersz petit lub jego miejsce „ —'80 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 1*—
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ 1'50
Załączniki prospekty i cyrkularzc, broszurki 

itp. dla zamiejscowych prenum. za 100 cgz. „ 
dla miejscowych prenumerat. za 100 cgz.

Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserął. nadesłane­
go itp. udziela Adminisiracya odpowiedniego rabatu.
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MIESIĘCZNIE K. 3*80. KWART. K. 11*~ POŁROCZ. K. 21-— ROCZNIE K. 40*—
Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA L. 35.
TEL. REDAKCYI 190. — ADMIN. ! DRUKARNI 3344. -  TEUEGR.: „GŁOS NARODU" KRAKÓW.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy ęocztowe, Ajencye dzienników, lub leż 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu" w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
£rze' P o cz to w ą  Kasę  Oszczę  n o ś c i  Nr 23.993 

2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
''o fn  b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu"

Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„trtosu Narodu" w  Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35.

Komentarze.
Do obydwóch aktów uroczystych, które zapowia­

dają .przemiany w bycie dwóch dzielnic Polski, dodaje 
prasa wiedeńska Swe uwagi. Wspierają się one na ko­
mentarzu urzędowym, zamieszczonym w „W iener Zei- 
tuug“, a podanym przez ck. Biuro korespondencyjne 
do pism galicyjskich. Niektóre pisma wiedeńskie, o- 
prócz dociekań własnych, redakcyjnych, zapisują też 
informacye, zaopatrzone uwagą „z kół poinformowa­
nych". Niektóre — jak  np. uwagi „Bie Zeit" o hypote- 
zach co do przyszłego ustroju Galicyi, znane już są na­
szym czytelnikom. Poniżej streścimy w zarysie dalsze 
głosy dzienników, o ile przynoszą bądź cechy charakte­
rystyczne nastroju, bądź jakieś informacye faktyczne.

„Die Zeit" zaznacza, że zapowiedź utworzenia pań­
stwa polskiego jest pierwszem następstwem politycznie 
historycznych przekształceń, jakie przynosi ze sobą o- 
becna wojna i dodaje:

Samo rozumie się przez się, że obecnie, w wojnie, 
nowe państwo polskie n i e  m*o że b y ć  u k o n s t y ­
t u o w a n e  s z c z e g ó ł a c h ,  lecz że jego istnienie 
może być lylko w istotnych zarysach ustalono i uzna­
ne. O dokładnem g e o g r a f i c z n e m  odgraniczeniu 
państwa polskiego rozstrzygnie dopiero wynik wojny 
i dopiero wtedy będzie mogło być wykończone we­
wnętrzne jego urządzenie.
W dalszynT ciągu zwraca się „Die Zeit" do spra­

wy galicyjskiej i pisze:
Współdziałanie naszej monarchii przy tworzeniu 

samodzielnego państwh polskiego nie może pozostać 
beżswplywu na naszą włarną więź państwową. Polacy 
austryaccy* byli aż do dzisiaj najlepiej sytuowaną, pod 
względem naród owo-politycznym, częścią narodu, roz­
dzielonego między trzy państwa. Odkąd w r. 1869 pol­
ski język stał się w Galicy i urzędowym, odtąd Polacy 
galicyjscy mogli za tym wałem ochronnym unarada- 
wiać zupełnie administracyę, sądownictwo i szkolnic­
two tego kraju. Sejm galicyjski panował faktycznie 
nad krajem, namiestnik był mężem zaufania większo­
ści sejmowej, a nadto mieji Polacy w każdym rządzie 
austryackim swego męża zaufajiia, swego ministra rp 
daka, który — będąc stałym ośrodkiem przy zmia­
nach politycznych systemów — pozostawał w istocie 
jedynym naprawdę parlamentarnym ministrem w Au­
stryi.

Polityczne wyszkolenie i solidarność Polaków da­
wała im też w radzie pańslwa silne stanowisko, które 
‘umieli zawsze wykorzystać dla swych interesów kra­
jowych i narodowych. Polacy byli więc w Austryi na- 
Todem nlctylko równouprawnionym, ale możnaby pra­
wic powiedzieć, narodem. uprzywilejowanym., a sjd.ua- 
cya ich musiała wydawać się godną zazdrości ich roda­
kom, żyjącym poza Austryą. Stosunek ten zmienia się 
jednak do pewnego stopnia, gdy u granic naszych wcho­
dzi w życie nowo pańsiwo narodowo polskie; to też 
już dzjsiaj bierze się na oko pewną zmianę „sytuacji 
Galicyi w związku państwowym austryackim i to 
w sensie n a  n o w o  r o z s z e r z o n e j  s a m o d z i e l ­
n o ś c i  w u s t a w o d a w s t w i e  k r  a j  o wo  m i 
w a d m i n i s t r a c y i  k r a j u .  I tutaj szczegóły pozo­
stają do wypracowania w p r z y s z i c ś c i. Oczywi­
ście zwiążą się z tern znaczne polityczne przemiany 
dla reszty Austryi, już w-kutek przesunięcia stosunku 
fiił narodowych w Kadzie państw. Ale to wszystko są 
tfroski przyszłości.

„ Przynosi też „Die Zeit" komentarz do manifestu z 
spow iedzią utworzenia Królestwa Polskiego zaznaT 

że pochodzi on „z kół miarodajnych". Manifest 
“joyri o monarchii dziedzicznej o samoistnej armii pol- 

i ustroju konstytucyjnym. Przeprowadzenie tego 
JgCjgramu —  pisze „Zeit" —  we wszystkich szczegó- 

będzie pozostawione naturalnie przyszłości, poko- 
snh1* ^ ÓW€zas tez będzie zapewne oznaczoną także o- 
ir,g? monarchy i wejdzie w życie konstytucya. W ojska 
*fp?rstw  centralnych, stojące w Polsce, będą natural- 
r®  Galej jak i przedtem sprawowały opiekę nad krajem 

nie oswobodzonym. Tak samo, przy uwzględnie- 
b Stosunków wojskowych, muszą działać dalej dwa 

f^bernatorstwu jcneralne: w Lublinie i w Warszawie", 
anifest będzie uznany natychmiast przez Bułgaryę i 

państwom neutralnym będzie zaś podany do 
^doiności i do oświadczenia się. 

g, »Neue Freie Presse" podkreśla, że przyszła Pol- 
ma być strażą Europy zachodniej przeciw carato- 

^  określając to tak :
Utworzenie polskiego państwa było n i e p o k o ­

j o n y m  p r z y m u s e m .  Czy żołnierze nasi i cesar­
stwa niemieckiego mieliby jeszcze raz bronić się prze­
r w  napadom na otwarte granice, jeszcze raz przekra­
dać Tzeki pod ogniem działowym i jeszcze raz stawiać 

hazard tyle życia i zdrowia przy zdobywaniu for- 
®Cr Myś! ta jest niemożliwą.
A dalej pisze;
e Samodzielna Polska będzie s t r a ż ą  g r a n  i - 

t7m °bowiązk;iem, aby przez podniesienie swej 
^nej siły sprostać swemu powołaniu europejskie- 

Taó T w°jskowym fWehryerband) wielkich
*Z w*ernc^ cią> niezachwianą nigdy. Rosya po- 

Bi<2 rocznie 0 dwa miliony głów; w ciągu lat 
djostu może znów posłać swe niezliczone masy i 

Buropy. Dlatego muszą oba cesarstwa utwo-[ 
traż graniczną i powierzyć ją samodzielnej Pol-*

sce, aby w postępie historycznym szerzyła na własnej 
ziemi kulturę europejską i pomagała w potrzebie, gdy 
spadnie nieszczęście.
Nakoniec zaznacza „N. Pr. Presse", że samodziel­

na Polska jest fortecą naszą dla naszej Galicyi, strażą 
graniczną także dla Dniestru i dla Bugu". Kończy o- 
krzykiem: „Glueckauf dem selbstaendigen P o len !u

W  sprawie galicyjskiej przypomina „N. Fr. Pres­
se" historyę rezolucji z r. 1868 i rokowania, jakie po 
niej nastąpiły, co zaś do przyszłości pisze: •

Pismo odręczne udziela prezydentowi gabinetu 
zlecenia, aby przedstawił propozycye co do ustawowe­
go urzeczywistnienia życzeń cesarskich. Trzeba będzie 
zatem p r z e d ł o ż y ć  R a d z i e  p a ń s t w a  u s t a -  
w ę. Ponieważ będzie szło o zmianę ustawy zasadniczej, 
przeto przedłożenie odnośne będzie musiało być przy­
jęte przez o b i e  I z b y  R a d y  p a ń s t w a  w i ę k s z o ­
ś c i ą  d w ó c h  t r z e c i c h  g ł o s ó w .
„Die Reiclispost", obok argumentów politycznych, 

podobnych jak „N. Fr. Presse", wydobywa moment 
katolicki, pisząc:

Teraz promienieje w swacie poranka oswobodzo­
na świętość Częstochowy, w takiej postaci, w jakiej 
widniał ją bohater Sienkiewicza, gdy szedł, aby speł­
nić swój ślub i ujrzał zjawisko nadziemskie. Rosyjslde- 
mu Bizancyum odbiera się kawał ziemi katolickiej. U- 
wolnienie Polski jest także wydarzeniem kub”-alnem 
pierwszego rzędu.
Nakoniec zauważa „Reiclispost", że „szał powsta­

nie w Londynie i w Paryżu, w Petersburgu i w Rzymie, 
gdy dojdzie tam wiadomość o czynie oswobodzającym 
mocarstw centralnych".

Wreszcie pod tytułem „kwestya Korony jeszcze 
nie rozstrzygnięta", otrzymuje „Reiclispost" „ze strony 
poinformowanej" uwagi, których punkt główny w tern 
się mieści, że „wewnątrz ram polskiej państwowości 
wiele ważnych pytań oczekuje jeszcze rozstrzygnię­
cia":

Sprawa Korony nie jeBt jeszcze załatwiona. W pi­
śmie odręcznem naszego cesarza do austryackiego pre­
zydenta gabinetu jest powiedziane, że ma być utwo­
rzone „państwo samodzielne z monarchią dziedziczną, 
i ustrojem konstytucyjnym”. Wymienianie nazwisk, ja­
kie znajdują się w części prasy cesarstwa niemieckie­
go, polega na dowolnych przypuszczeniach.
0  Galicyi zamieszcza^ „Reichspost" następujące 

uwagi:
Pismo odręczne cesarskie jest wyrazem oddziały­

wania postanowionego odtworzenia Królestwa Pol­
skiego na stosunki w Galicyi. Szło o to, jak powiada 
komentarz urzędowy, aby stosunki te „dostosować do 
nowego położenia”. Było to potrzebnem z uzasadnie­
nia historycznego jak i ze względu na przyszłość. 
W ten sposób Galicya staje się współobdarowaną poda­
runkiem, ofiarowanym byłej Polsce rosyjskiej. Cały 
kraj Galicya, nie tylko polska część ludności! Co na­
leży osobliwie (ganz besonders) zaznaczyć. To mieści 
się wyraźnie, w piśmie eeęarskiem odręcznem, które po­
sługuje się wyrażeniami „kraj Galicya” i „ludność Ga­
licyi” i podnosi, że całej tej ludności, a więc bez róż­
nicy narodowości, ma przez ukształtowanie nowe sto­
sunków być daną „gwuraneya narodowego i gospodar­
czego rozwoju”. A komentarz urzędowy podkreśla te
1 tak jasne słowa jeszcze stwierdzeniem, że przez pismo 
cesarskie rząd otrzymuje zlecenie, aby wynalazł odpo­
wiednią formę i podstawę do porozumienia między obu 
kraj zamieszkującymi szczepami.

Cala ludność Galicyi ma korzystać z wielkich swo­
bód, jakimi wola cesarska kraj wyposaża. I tak w dniu, 
w którym lud polski wita odrodzenie swego królestwa, 
pogrążonego przez wiek w nocy rosyjskiej, mogą cie­
szyć się także ukraińcy galicyjscy, gdyż i im, którzy 
dzisiaj jeszcze muszą dźwigać okropności inwazyi ro­
syjskiej, gwarantuje cesarskie orędzie z całą jasnością 
szczęśliwszą przyszłość, swobodny rozwój ich sił na­
rodowych i gospodarczych, tę część należną im polity­
cznego żniwa, które Galicya zbiera z krwawego posie­
wu wojny.
W podobny sposób, jak wiadomo, komentowało 

pism.o odręczne cesarskie „Die Zeit", zauważając, iż 
porozumienie polsko-ruskie jest pierwszym warunkiem 
przygotowawczym do prac nad nowem ukształtowa­
niem stosunku Galicyi do państwa. W „Neue Fr. Pres- 
śe" zamieścił klub parlam entarny ruski oświadczenie, 
które powtórzyła „Nowa Reforma" w  tłómaczeniu, 
brzmiącem jak  następuje;

Parlamentarni przedstawiciele narodu ukraińskie­
go obradowali wczoraj (fl, 4 bm.) przez cały dzień, po- 
czem przyjęto jednogłośnie następującą rezolucyę: 

„Wobec, pochodzących z autorytatywnych źródeł, 
pogłosek o mającem nastąpić nowem uregulowaniu 
prawno-państwowych stosunków w Galicyi, w kierun­
ku rozszerzenia autonomii kraju, względnie wyodręb­
nienia tego kraju, ukraińskie parlamentarne przedsta­
wicielstwo w imieniu ukraińskiego narodu w Austryi 
.zastrzega się stanowczo przeciw jakiejkolwiek zmia­
nie w wyż wymienionym sensie, uważa tę zmianę za 
niebezpieczną w najwyższym stopniu dla narodu ukra­
ińskiego i za najbardziej niekorzystną dla monarchii 
austryackiej, z największym naciskiem zastrzega się 
przeciw temu, aby to nowe uregulowanie stosunków 
dokonanem zostało bez porozumienia z narodem ukraiń­
skim, względnie z jego tutejszymi przedstawicielami”.

Prezydyum klubu polecono następnie, aby bez­
zwłocznie podało do wiadomości wszystkim miarodaj­

nym osobistościom zgodne stanowisko całego naro­
du ukraińskiego w tej sprawie.
W streszczonych wyżej głosach prasy wiedeńskiej 

mieści się mniejwięcej wszystko, co dzienniki te  przy­
noszą faktycznego o obu aktach uroczystych.

Książę Franciszek Thun.
Wiedeń, 2 listopada.

Nazwisko księcia Franciszka^ Tirana zapisało j ^inny wszystkie instytucye i korporaeye gospodarcze, 
trwałe w historyi parlamentu austryackiego, a be^wąt-j zaw0(j0we oraz wSZyStkie nasze instytucye kredytowe; 
pienia nierozerwalnie złączono jest z historyą czesko- . ___,. . ,  C.1T™  nr7ł>.

i z a b e z p i e c z y ć  j a k  n a j w i ę k s z y  u d z i a ł  
w p r z e p r o w a d z e n i u  o l b r z y m i e g o  z a d a  -> 
n i a  o d b u d o w y  k r a j u .

Następnie zaznaczył mówca, że zjazd obywatelski 
spełni w zupełności swe zadanie, jeżeli: rozbudzi w spo­
łeczeństwie drzemiący nieraz zapas energii i przedsię­
biorczości i pobudzi do pracy nad organizacją spółek! 
i stowarzyszeń budowlanych; b) skłoni kierownicze 
czynniki w kraju i państwie do czyniejsżego zajęcia się 
ruchem organizacyjnym wytwórczości krajowej. Obok 
władz rządowych i automatycznych współdziałać tu"

pienia nierozerwalnie złączone jest z historyą 
niemieckiego sporu językowego. Więc wiadomość o 
śmierci ks. Thuna mimowoli przywołuje na pamięć te 
rozliczne trudności, o które załamać i zużyć się miała 
ęnergia wielu mężów stanu, ilekroć pokusili się o roz­
wiązanie sporów narodowościowych w Austryi.

A niecodzienną była energia tego rodem, m ająt­
kiem i osobistemi zdolnościami do odegrania roli wy­
bitnej predestynowanego przedstawiciela czeskiej szla­
chty feudalnej, k tóry w roku 1879 po raz pierwszy zja­
wia się na arenie czynnej polityki i wytrwał na niej 
prawic, że do końca życia swego, bo pożegnał się z nią 
dopiero w roku ubiegłym. Lecz mimo tej niespożytej 
energii ks. Thun kwestyi językowej w Czechach nie 
rozw iązał i tylko nadzwyczaj pochlebne pismo, którem 
w roku 1915 monarcha żegnał swego namiestnika, mo­
gło w części wynagrodzić ks. Thun owi trudy podjęte 
dld nieskończonego dzieła.

Książę Thun, wówczas jeszcze hrabia, był już na­
miestnikiem Czech, gdy hr. Kazimierz Badeni otrzymał 
misyę utworzenia'gabinetu i nie oglądając się na gabi­
net w Wiedniu uprawiał w Czechach własną politykę. 
Hrabia Badeni obejmując rządy, wiedział o tem, więc 
tylko pod adresem hrabiego Thuna mogły się zwra­
cać słowa, k tóre hr. Badeni wypowiedział wobec gro­
na urzędników ministerstwa spraw wewnętrznych: 
„tylko ja  chcę i będę robił politykę". Osoba hrabiego 
Thuna utrudniła, też stanowisko hr. Badeniego. Szla­
chta feudalną ezeska czuła się bowiem dotkniętą, że 
nie hr. Thuna, lecz hr. Badeniego powołał cesara do 
steru nawą państwa. Mruczała też wraz z konserwą 
niemiecką na preponderencyę polską w  Wiedniu, gdzie 
rządziło aż czterech Polaków: hr. Gołuchowski, hr. Ba- 
deni, Biliński i Rittner.

Po krótkich rządach pierwszego gabinetu barona 
Gautscha, w marcu 1898 reku hrabia Franciszek Thun, 
k tóry już w roku 1896 przestał być namiestnikiem, za­
mianowany został prezydentem ministrów. Najzagorzal­
szych przeciwników miał w Młodoczechach. Z rozpo- 
rządzeirami językowemi hr. Badeniego, zreformowany­
mi już przez barona Gautscha, ks. Tuhn rady sobie nie 
dał i ugodę gospodarczą z Węgrami wprowadzić mu­
siał w życie przy pomocy § 14.

Po ustąpieniu swem. ze stanowiska premiera, od­
grywa ks. Thun ważną rolę jako przywódca prawicy 
w Izbie panów. Reformę wyborczą zrazu zwalcza, po­
tem do niej się przystosowuje. Lecz punkt ciężkości 
jego dalszej działalności leży w Czechach, gdz^e dąży 
do porozumienia czesko-niemieckiego. W styczniu 1911 
roku powraca na stanowisko namiestnika Czech, a  wy­
niesiony do godności książęcej nie traci cierpliwości 
w nieustannem nawiązywaniu rwącej się nici ugodowej. 
Zna chodzi poparcie z wielu stron, lecz do celu właści­
wego nie dociera.

Wybuch wojny automatycznie pTzerwał rokowa­
nia ugodowe. Na stanowisku namiestnika ks. Thun i po 
wybuchu wojny pozostał. Dopiero podkopany stan 
zdrowia zmusił go do ustąpienia. Stało się to  27 marca 
1915 roku, —  ag- —

Zjazd w sprawie odbudowy kraju.
W niedzielę odbył się w naszem mieście, w auli Uniw.

Jagiell. zjazd w ^prawie spółek dla odbudowy kraju, 
zwołany przez krakowski Komitet obywatelski. Zjazd 
był stosunkowo bardzo liczny, wzięło w nim udział 
koło 150 uczestników, z Krakowa, Lwowa i innych 
miast kraju. Na zjazd między innymi przybyli: człon­
kowie W ydziału liraj. Dr T. P iłat i Dr Dąmbski, szef 
sekćyi technicznej Centrali odbudowy rad. dw. In­
garden, rektor politechniki, dr. Obmiński, prezes Rady 
zjazdów techników polskich rektor Syroczyński, delegat 
Gal. Tow. gosp., Dr Aleksander Raczyński, przedstawi­
ciel K. B. K. prof. Dr Marchlewski, wicepr. Tow. lek. 
prof. Dr Ciechanowski, wiceprezes Tow. Kółek roi. Dr 
Dulęba, reprez. Związku turystycz. dr Schneider, dele­
gaci Zarządów miast, Rad powiatowych, zastępcy róż­
nych organizacyi gospodarczych w odbudowie kra ju  za­
interesowanych, liczne grono posłów parlamentarnych 
i t. d.

O godz. 10*/* przedpołudniem obrady zjazdu zagaił 
prezes obywatelskiego Komitetu odbudowy prez. Dr 
L o o, k tó ry  na wstępie zaznaczył, że „pod głębokiem 
wrażeniem wielkich wydarzeń, od których co daj Boże! 
biedź pocznie nowy, oby szczęśliwszy! okres dziejów 
naszego narodu" (zebrani powstali z miejsc) w ita zjazd 
w imieniu Komitetu. Zjazd zwołany został dla omó­
wienia jednej z najważniejszych spraw odbudowy, a 
mianowicie s p r a w y  n a j l e p s z e g o  z o r g a n i z o ­
w a n i a  n a s z y c h  k r a j o w y c h  s i ł  w y t w ó r ­
c z y c h ,  b y d l a l t o d z i m  e j p r o d  u k c y i z d o b y ć  zebranych, aby przy odbudowie ratowali historyczne za*

c) ponadto zjazd ma wpoić w społeczeństwo samo prze­
świadczenie o konieczności zwracania się przy akeyi od­
budowy przedewszystkiem <3o przedsiębiorców krajo­
wych odpowiednio zorganizowanych. Mówca zakończył 
życzeniem, by Zjazd przyczynił się skutecznie do odro­
dzenia gospodarczego kraju.

Na wniosek rejenta Dra Starzewskiego zebrani wy­
brali przewodniczącym obrad prez. Dra Leo, zastępcą 
kan. X. Dra Caputę, sekr. star. rad. bud. A. Kłeczka.

Potem rad. dw. H o r o s z k i e w i c z  w treściwym 
referacie przedstawił dotychczasęwą działalność k ra­
kowskiego obyw. Komitetu odbudowy. Komitety pozo­
stał w sześć miesięcy po wybuchu wojny i zajął się 
przedewszystkiem kw estyą odszkodowań i świadczeń 
wojennych; wnioski wypracowane w tej sprawie przed­
stawiono kompetentnym władzom. W dalszym ciągu 
zajmował się Komitet sprawami komasacyi gnmtów, 
ustalania granic pojedynczych posiadłości, kw estyą re- 

jp ilacyi wsi i miast, budowy wodociągów, kanaSaacyi 
i asanizacyi. W ażną bardzo czynnością Komitetu było 
wjrpracowanie normalnych planów dla domów mieszkal­
nych i budynków gospodarskich wsiach, miastach i 
miasteczkach. Aby zebrać potrzebne do odbudowy mate- 
ryały wysłano delegata do Prns wschodnich i poczymio- 
no wiele innych kroków w tym kierunku. W bieżącym 
roku zajęto się szczególnie sprawą tworzenia spółek dla 
odbudowy kraju i przygotowano obecny zjazd, który 
ma nadać właściwy kierunek całej akcyi.

Następnie adw. P r  £  o s e h'przedstawił grimtowaie 
opracowany referat nieobecnego Dra St. G o ł  ą  b a  oi 
znaczeniu asocyacyi budowlanych zakończony wnioska­
mi zalecającymi najusilniej, aby  w poszczególnych poś­
wiatach, miastach i miasteczkach powoływano do życią 
asocyacye bduowlane, przy poparciu władz państw o­
wych i instytucyi krajowych.

Następny refrat arch. Tadeusza S t r  y  j e ń s k  i e- 
g o o samopomocy przy odbudowie kraju odczytał arch. 
K. W y c z y ń s k i .  Referent zaproponował rezołueyę, 
w której wzywa do tworzenia spółek budowniezyeh 
w większych miastach prowincyonalnych, doradza bur­
mistrzom miast, aby rozpatrywali możliwość zaprowa­
dzenia kanalizacyi i wodociągów i starali się o wypra­
cowanie odnośnych konkretnych projektów, cełcm uzy­
skania od Wysokiego Rządu i od Wydziału krajowego 
odpowiednich zasiłków, wreszcie, by pomyśleć o budo­
wie schludnych gospód czy hoteli w całym kraju  i 
w tym celu postarać się u W ydziału krajowego © u- 
tworzenie w kraju szkoły personalu potrzebnego dla 
prowadzenia gospód i hoteli.

Czwartym z kolei referentem był Dr Aleksander 
S z c z e p a ń s k i ,  k tóry w obszernym, źródłowo opra­
cowanym referacie przedstawił sprawę uruchomiema! 
przemysłu krajowego, a wnioski swoje ujął w następu­
jącą formę:

Do uruchomienia krajowych zakładów przemysłom 
wych niezbędne jest udzielenie przemysłowcom z fun­
duszów publicznych taniego kredytu obrotowego. Utwo­
rzony w  tym celu wojenny bank dla m iast I przemysłu 
powinien być jak najprędzej puszczony w ruch. Bank leni 
musi działać w  ścisłej łączności z Centralą odbudowy; 
kraju w zgodnie z wytkniętym  przez tę ostatnią pkmem 
odbudowy gospodarczej.

Państwo powinno udzielić osobnego funduszu na 
przeprowadzenie konwersyi wysoko-procentowyeh dłu­
gów, obciążających drobne i średnie zakłady przemysłoś* 
we. Przeprowadzenie akcyi oddłużąjącej obejmie krajo­
wy Patronat przemysłowy za pośrednictwem Związku 
kredytowego kas rękodzielniczych.

Dla uruchomienia zakładów fabrycznych w działd 
przemysłu drzewnego niezbędne jest utworzenie jak ua]-* 
liczniejszych państwowych składów drzewa materyalo- 
wego i wogóle jak  najszersze udostępnienie przemysło­
wi korzystania na dogodnych warunkach z państwowych 
zasobów drzewa.

Sprawa odbudowy wym aga otoczenia gospodarki 
leśnej i handlu drzewnego w kraju  najbaczniejszą opie­
ką władzy.

Skuteczne przeprowadzenie odbudowy wymaga n&- 
odzownie uwalniania ze służby wojskowej właścicieli i 
kierowników zakładów przemysłowych związanych a  od­
budową. .

Niezbędne jest przeprowadzenie ścisłego Dorozu­
mienia między władzami cywilnemi i  wojskowemi 

w sprawie przepisów, dotyczących sprowadzania z za­
granicy maszyn oraz wogóle przewozu kolejowego 
wszelkich artykułów potrzebnych do uruchomienia i  u- 
trzymania w ruchu przemysłu.

Konieezne jest powołanie w  kraju  do życia odpo­
wiadającego potrzebom odbudowy fabrycznego wytwa­
rzania szyb szklanych i kafli piecowych.

Przew. Dr L e o  odczytał następnie pismo Tow. 
miłośników historyi i zabytków Krakowa, wzywające
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■tytki ku lupy  od zsi&j&eaenia, ora* by przystępowali na
jczłonków T&warrzyaJwa,

Rad. dw. i n g a r d e n  zawiadomił, że Centrala o&- 
feadow^ wyasygnowała na cele tymczasowej konserwa­
c j i  historycznych zamku w Żółkwi kwotę 30.000 koron. 
; W  dyskusyi, jaka się następnie rozwinęła, prze­
mawiali prof. Dr Wielowieyski przedstawiając zniszcze­
nie rolnictwa i potrzebę jego odbudowy, przedstawiciel 
'lwowskiej Izby rękodzielniczej p.. Ohly, k tó ry  skreślił 
zniszczenie rękodzieła, i p. Kłimk,o ze Świątnik. W yja­
śnień udzielał w  sprawie odbudowy rad. dw. Ingarden.

O godz. 1 obrady przerwano do godz. 4 popołudniu.
Obradom popołudniowym przewodniczy! X. kan. 

Dr. O a p u t a .  W dalszej dyskusyi przemawiał p. T7*>- 
sobudzki, k tóry  domagał się przedewszystkiem odbudo­
w y  przemysłu rękodzielniczego. Mówca postawił rezo- 
lucyę, w której żąda od Centrali odbudowy 35 milionów 
kor. w ęelu wyposarzenia przedsiębiorstw rękodzielni­
czych w fundusze, potrzebne do obrotu i na zakwp.no 
surowca. —  Dr Ł. Schneider podniósł, aby przy odbu­
dowie kra ju  zwrócono szczególniejszą uwagę na budo-' 
wę w  miastach prowincyonalnwch li u celi i odpowiednich 
gospód, a ponadto, b ^  ą*>rócić się do rządu o wybudo­
wanie w* Wieliczce kąpieli solankowych, które vrpłynę­
łyby r»  ożywienie ruchu obcych u  nas. — _ Rektor inż. 
^yfoczyński ze Lwowa zaproponował, aby uczestnicy 
zjazdu uznali się za członków szerszego Komitetu dla 
tworzenia asocyacyi budowlanych w kraju. — Inż. 
Bryl ze Lwowa w dłuższem przemówieniu ostro k ry ­
tykow ał dotychczasowy sposób odbudowy kraju i kie­
runek, jakiem u hołduje Centrala odbudowy. Mówca 
szczególny kładł nacisk na potrzebę odbudowy wszyst­
kich ognisk życia gospodarczego zwłaszcza przedsię­
biorstw przemysłowych, k tóre powinny być uzdolnione 
do przeprowadzenia odbudowy kraju.

P oseł inż. Z i e l e n i e w s k i  podniósł, że wsku­
te k  powołań do służby wojskowej wszystkie przedsię­
biorstwa przemysłowe w kraju  zostały zupełnie ogoło­
cone z robotników i personalu urzędniczego, natom iast 
urlopowani robotnicy, względnie inwalidzi z G alicji 
przeznaczeni są do pracy w przedsiębiorstwach zagrani­
cznych.

Dyr. Dr. Stefczyk w dłuższem przemówieniu wska­
zał na dziwną nieufność, jaką się kierują sfery rządowe 
p rzy  udzielaniu pożyczek i subwencyi w ramach zasad 
ustalonych w  porozumieniu z Kołem pnłskiem w Wie­
dniu.

Poseł hr. Lasocki, wobec zarzutów pod adresem 
Koła polskiego podniósł, że nie zawsze jest winą Koła 
polskiego, iż pomoc rządowa nie wydaje takich owo­
ców jak  to przypuszczano. Nieraz ponoszą tutaj wice kra-: 
jowe władze administracyjne opanowane dziwnym fi­
skalizmem.

Na podniesione przeciw Centrali odbudowy zarzuty 
odpowiedział rad. dw. inż. Ingarden, k tóry  stwierdził, 
że nie wszystkie są uzasadnione. Rozdźwięk jaki i- 
stnieje między życzeniami wyrażonemi na zjeździe, a 
akcyą rządu polega na nieporozumieniu. 'Mówca stwier­
dził, żo odbudowa obecna jest tylko prowizoryum, dą­
żące m do utrzymania tego, co pozostało. Odbudowa de­
finitywna nastąpi dopiero po wojnie, gdyż wszelkie róz- 
porządzalne środki państwo zużyć chce i  musi, dla szyb­
kiego i zwycięskiego ukończenia wojny. Na razie gro­
madzi się statystykę poniesionych szkód, opracowuje się 
program pracy i przygotowywuje dla niej podstawy.

 ̂ przemówieniu jeszcze kilku mówców przedłożone 
wnióski i rezolucye jednomyślnie przyjęto, poczem 
przewodniczący w krótklem przem ówieniu podziękował 
referentom i zebranym  za trudy i uczestnictw o i zam knął 
obrady zjazdu.
B !

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we wtorek &  En- 

gelfcorta i Florencytma. Jutro we środę śś. Sewera i Wikto- 
ryna

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód słońca 
rozpocznie się jutro o godz. 6 min. 41; zachód przypada o 
godz. 4 min. 06. Długość dnia godzin 9 min. 2$.

iryztną żydówka miesi szarą masę na podobnej jej z ko­
łom stolnicy. Wsłkuje i ugniata zaprawiony rozmaitemi 
kłmipozycyami cukier w chwili, gdy mąż liczy pieniądze, 
i skończywszy swą funkcyę, kończy rozpoczęte przez żonę 
dzieło. Wiewa z powagą w rozmieszaną masę czerwony 
płyn zabarwiający ją i nieomytemi z pieniędzy rękoma 
miętosi nielitościwie masę, która zamienia się na pokupne 
w handlu pomad ki F  smakowite cukierki.

Takich fabryk wiele znajdujemy na Kazimierzu, gdzie 
nie wgłądnęio jeszcze opiekuńcze oko sanitarnych władz, 
gdzie przepisy obowiązujące zakłady przemysłowe nie wtar­
gną, bo nikt nie przypuści, aby tam wśród patyny brudu 
stuleci, hodowii karakonów i innych miłych owadów pro­
dukowano L*ukierki. Niema cukru na karty, kilkusetme­
trowe ogony ciągną się wzdłuż sklepów, lecz na cukierki 
fabrykowane na Kazimierzu, nie wpływające bynajmniej 
na zdrowie dziatwy, cukier dostarcza się w setkach kilo­
gramów, bo tak sobie życzy król cukrowy p. Heimann, 
radca miejski, a przeciw woli przedstawiciela kartelu słod­
kiego niema apełacyi. — Sądzimy, że w interesie zdrowia 
ludności i aprowizacyi gminnej należy przedewszystkiem 
dokładnie zbadać lokale przemysłowe, stojące w rażącej 
sprzeczności z rozporządzeniami i cukier rozdzielany Choj­
nie na te smakowite cukierki użyć na potrzeby codzienne 
mas oczekujących godzinami, aby zdobyć funcik cukru.

PONOWNA ZNIŻKA CEN MIĘSA. Z powodu dalszego 
obniżenia się w ubiegłym tygodniu cen wieprzów, cieląt
1 częściowo bydła rogatego na targowicy krakowskiej, 
magistrat przygotowuje nową taryfę maksymalną, zawie­
rającą ponowną zniżkę cen mięsa. Nowa taryfa ze zniżo- 
nemi cenami, ogłoszoną być ma w najbliższych dniach.

NOWA ORGANIZACYA SPRZEDAŻY MĄKI. Na od­
bytej w ubiegłym tygodniu w oddziale aprowizacyjnym 
namiestnictwa konferencji w sprawie zaopatrzenia naszego 
miasta w.niezbędne środki żywności zapadło postanowie­
nie wprowadzenia w Krakowie nowej organizacyi rozdziału 
mąki między ludność. Mianowicie wedle wzoru wiedeńskie­
go całe miasto nasze podzielone być ma na rejony, sto­
sownie mniej więcej do obecnego podziału okręgów rozda­
wnictwa kart chlebowych. W każdym rejonie stosownie 
do liczby konsumentów otwartą będzie pewna ilość sklepów, 
którym przydzielone będą do rozsprzedaży potrzebne dp po­
krycia zapotrzebowania rejonu zapasy mąki. W ten spo­
sób każdy konsument uprawniony do nabywania mąki, bę­
dzie mógł zaopatrzyć się w ten artykuł w swoim okręgu. 
Plan tej organizacyi magistrat obecnie opracowuje.

REKWIZYCYA TKANIN BAWEŁNIANYCH. Izba han­
dlowa i przemysłowa w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż rozporządzeniem ministerstwa handlu zarządzono przy­
mus oferowania wszelkich surowych i blichowanyeh {gład­
kich, niekolorowanych) tkanin bawełnianych o wadze ód
2 do 10 kg. na 100 m2, przy dołączeniu próbki długości 
15 cm. Od obowiązku zgłoszenia wolne są zapasy niżej 
1000 metrów. — Izba wzywa właścicieli zapasów wymie­
nionych towarów, ażeby bezzwłocznie zgłosili się ustnie 
lub pisemnie do biura Izby, gdzie otrzymają formularze, 
ofertowe.
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Z miasta*
PROGRAM OBCHODU W KRAKOWIE. Uroczysty 

obchód, urządzony przez miasto ku uczczeniu wiekopo­
mnego aktu wskrzeszenia państwa polskiego i nadania no­
wej koustytucyi dla naszego kraju, rozpocznie się dziś, we 
wtorek 1, b. m. koncertem dwóch muzyk na Rynku kra­
kowskia od godz. 7.—8. wieczorem.

Następnego dnia t j. w środę o godz. 9. rano zbiorą 
się przed gmachem Magślratn cechy kiakowskie ze sztan­
darami, kompania honorowa Legionów polskich z muzyką, 
otoczona dziećmi krakowskich szkół, w gmachu zaś Magi­
stratu zbierze się Rada miejska, oraz delegacye i zapro­
szeni goście.

Równocześnie młodzież szkół średnich utworzy szpaler 
od Magistratu przez ulicę Grodzką, Podzamcze na Wawel.

W ten sposób zebrany pochód wyruszy punktualnie 
© godz. 9.30 do katedry na Wawelu, gdzie o godz. 10-tej 
odbędzie się uroczyste dziękczynne nabożeństwo, zarzą­
dzone przez. Księcia-Biskupa krakowskiego.

O godz. 12. w południe odbędzie się uroczyste posie­
dzenie Rady miejskiej przy udziale zaproszonych gości, zaś
0  godz. 7. wieczorem odbędą się w obu miejskich teatrach 
uroczysto przedstawienia.

Ze względu na uroczystość obehodu obowiązuje strój 
narodowy lub frak tak do kościoła, jak na Radę miejską
1 do teatru miejskiego.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie uprasza 
fcepeów i przemysłowców miasta Krakowa, aby we środę 
w  czarne od godz. 9. rano do godz. 1. w południe zam­
knęli sklepy i przedsiębiorstwa, celem wzięcia udziału 
w uroczystości i umożliwienia tego również personalowi 
pomocniczemu,

Z TEATRU IM: JULIUSZA SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
arcydzieło Fredrowskie „Śluby panieńskie44, które wzno­
wione tak stylowo, p ob y ły  obecnie olbrzymi sukces.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj d z ia ­
dy1* Mickiewicza z pp. Olską, Czechowską, Turowicz, Horo- 
wiczewą, Frąezkowskbn, Nowakowskim, Czarnowskim, Pi­
larskim I Helleńskim w rolach głównych.

NASI ŻYWICIELE. Wśród betów w brudnych norach 
Kazimierza kwitnie przemysł. Niktby się nie spodziewał, 
że tam  fabrykuje się cukierki. Brudna, z rozmierzwioną

Z polsk i \ zę św iata . ♦
WYBORY DO RAD MIEJ. W KRÓLESTWIE. C. i k.

Jeneralne Gubernatorstwo wojskowe w Lublinie równocze­
śnie z wydaniem ordynacyi wyborczej dla miast: Kielc, 
Lublina, Piotrkowa i Radomia zamianowało następujących 
komisarzy wyborczych, którym powierzono przeprowadze­
nie wyb.orców: Dla miasta Lublina radcę namiestnictwa przy 
Jeneralnem Gubernatorstwie wojskowem Adama Karche- 
sy4ego, zastępcą sekretarza nam. Józefa Dworskiego. Dla 
miasta Kielc sekretarza nam. kierującego komisarza cyw. 
przy komendzie obw. w Kielcach, Dra Tadeusza Konekie- 
go, zastępcą koncepistę namiest. Dra Aleksandra hr. Resse- 
guier. Dla miasta Piotrkowa komisarzem wyborczym sekr. 
nam. kierującego komisarza cyw. przy komendzie obw. 
w Piotrkowie, Dra Juliusza Dunikowskiego, zastępcą ko­
misarza pow. Leona Kolarzowskiego. Dla miasta Radomia 
wlcesekretarza ministeryalnego, kierującego komisarza cy­
wilnego przy komendzie obw. w Radomiu, Dra Zygmunta 
Grossa, zastępcą komisarza powiatowego Zbigniewa Jó- 
zefezyka.

PRZED WYBORAMI "W RADOMIU. Akcya przedwy­
borcza w Radomiu już jest w toku, powstają coraz to nowe 
organizacye przedwyborcze. Coraz częściej odbywają się 
wykłady czy pogadanki na temat samorządu, popularyzu­
jące istotę i korzyści nowej organizacyi miast. Projekto­
wane są zebrania w większym stylu, dostępne dla jak naj­
szerszych kół wyborców.

Co do organizacyi wyborczych, to na Tazie nie zary­
sowały się jeszcze wyraźnie, ani się nie ujawniły, mimo to 
ich charakter społeczno-polityczny, oraz platforma wybor­
cza już dziś da się do pewnego stopnia określić. Dotych­
czas zarysowały się dwa zgrupowania wyborcze, pierwszy 
powstał robotniczy Komitet wyborczy grupujący w sobie 
różne pod względem politycznym żywioły. Drugą organi- 
zacyę stanowić ma Polski Narodowy Komitet Demokra­
tyczny.

KURSA NAUCZYCIELSKIE W SOSNOWCU. Zarząd 
sosnowieckiego Koła Palskiej Macierzy Szkolnej projektuje 
otwarcie w czasie najbliższym trzyletnich kursów wieczo- 
Towych nauczycielskich, kład prelegentów ma- się rekruto­
wać z pośród miejscowych sił. Wykłady odbywać się będą 
narazie w lokalu Stowarzyszenia techników trzy razy ty­
godniowo. Podanie do władz okupacyjnych o zatwierdze­
nie kursów oraz programu wykładów już zgłoszono. Pro­
jekt kursów wzbudził wśród miejscowego i okolicznego 
nauczycielstwa żywe zainteresowanie.

AKCYA ZAPOMOGOWA W PŁOCKU. Według obli­
czeń miejskiego wydziału wsparć, ogółem udzielono w Pło­
cku zapomóg na sumę 100.000 rb., a mianowicie: od 1. li­
stopada 1915 r. do października 1916 r. samych wsparć 
wydano na sumę 75.689 rb. 82 kop., pożyczek na sumę 
14.495 rb., rezerwistkom 9.716 rb. 25 kop. W tej sumie o- 
trzymali chrześcijanie 46.171 rb. 81 kop., żydzi 17.056. rb. 
2 kop. Oprócz rezerwistek udzielono zapomóg 990 rodzinom 
chrześcijańskim.

PIEŚNI LEGIONOWE W SZWAJCĄRYŁ „Baseler 
Naehrichten44 z 30. z. m. donoszą: Dr Jan Śliwiński-Effen-

MASSA

beiger podpor. Legionów poL zgotował dnia 28. z. m. swo- 
jem przedstawieniem polskich pieśni ludowych, żołnienskich 
i kolend z czasów napoleońskich, nowszych i najnowszych 
prawdziwą ucztę artystyczną dla licznego grona słucha­
czów. Większość pieśni i to najlepszych posiada charakter 
smutny, lub conajmniej poważny; mówią nam one o osta- 
tniom pożegnaniu, o śmierci, o dalekiej ojczyźnie. Słysze­
liśmy także kilka kolend z ich zwiastowaniem pokoju tak, 
jak je właśnie śpiewają żołnierze mai pozycyach. Rzecz 
zadziwiająca, jak bardzo głębokie wrażenie wywołują te 
proste zwrotki, te po największej części molowe melodye, 
opierające się często tylko na kilku tonach na jednym głó­
wnym motywie muzycznym. Przedewszystkiem wywiera! 
‘wrażenie już sam śpiew Dra Śliwińskiego, artystycznie 
skończony, a jednak naturalny na sposób ludowy bez ozdób 
i dlatego tak wewnętrznie wzruszający. Dr Śliwiński od­
śpiewał również niektóre wesołe piosenki z humorem, lecz 
te są mniej charakterystyczne.

WYSYŁKA ROBOTNIKÓW DO NIEMIEC. Dzienniki 
donoszą: W ostatnich dniach*rozpoczęło się przymusowe 
wysyłanie belgijskich robotników, nie mających zajęcia, 
z obwodu jenerał-gubernatorstwa belgijskiego do Niemiec; 
odbywa się ono bez przeszkód.

REKWIZYCYA LASÓW. „Riecz“ z dnia 30. września 
pisze: Upełnomocniony do zaopatrzenia miasta Kijowa 
w opał S. Sawienko wniósł projekt, by zarekwirować pry­
watne lasy na pniu, gdyż wszystkie rządowe lasy w okręgu 
Kijowa już wycięto. Projekt Sawienki został jednomyślnie 
uchwalony.

O POWIĘKSZENIE PRODUKCYI ROPY. Ministerstwo 
robót publicznych powierzyło radcy dworu Janowi Zarań­
skiemu nadzór nad * przeprowadzeniem akcyi, wdrożonej 
w porozumieniu z ministerstwem wojny, celem powiększe­
nia produkcyi ropy w zachodniej Galicyi.

ZBIÓRKA WEŁNY W BOŚNI. Swego czasu wdrożono 
akcyę celem zapewnienia sobie zbioru wełny owczej w Bo­
śni. Zbiórkę ukończono. Dała ona 43 wagony tego arty­
kułu. Ponieważ istnieją w Bośni jeszcze wielkie zapasy 
wełny, ukazało się urzędowe wezwanie do ich wydania.

STRUNY WOJENNE. Wojna i w tej dziedzinie wy­
cisnęła swe piętno, starając się wobec braku materyału, 
z którego dotychczas wyrabiano struny do instrumentów 
smyczkowych o nowe wynalazki. Świeżo w sklepach lwow­
skich ukazał się nowy preparat strun na skrzypce zbliżo­
nych zupełnie do typu strun wyrabianych dawniej z jelit, 
a polega on na połączeniu dawnych strun jedwabnych 
z nowym wytworem niemieckiego wynalazcy. Struny te są 
miłe w dźwięku i tanie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
CZYTELNIA PUBLICZNA CZĄSGPISM Uniw. Lud im.

Mickiewicza w Krakowie po dłuższej przerwie zostaje na nowo 
otwartą z dniem 1. listopada br. i będzie dostępną dla publicz­
ności od 11-tej do 1. w południe i od 5 do 8 i pół wieczorem. 
Prócz czasopism Czytelnia posiada bogatą biblioteczkę ency- 
klopedyczno-podręcznikową. Czytelnicy mogą korzystać na 
miejscu z księgozbioru Biblioteczki Publicznej U. L. Kształcą­
cej się młodzieży, Legionistom i żołnierzom przebywającym w 
Krakowie na knracyi, Czytelnia umożliwi pracę naukową i 
starać się będzie dla Czytelników tej kategoiyi o wszelkie u- 
łatwienia. Biblioteka zaś od listopada otwarta od 12 do 1
przedpołudniem i od 5 do 8 wieczorem.- xt •

PRYWATNE PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Naj­
nowsza lista poczt polowycb wzgl. etapowych oznaczonych 
numerami, do których jedynie wolno obecnie wysyłać prywa­
tne pakiety, obejmuje następujące poczty tego rodzâ u:̂

Nr. 5’; S/III; 9; 11; 13; 19; 19/11; 20; 20/V; 24; 29; 35; 37; 
38; 40; 42; 44; 47; 49; 51; 55; . 58; 60; 63; 66; 68; 69; 76 77, 
84; 88; 90; 9.4; 95; 102; 105; 107; 110; 111; 118; 120; 125;
128, 130, 131; 133; 138;. 137; 136, 144; 145; 148; 147; 148; 159*
153* 15a; 165; 167; 168; 175; 176; 177; 178; 180; 181; 183; 184;
185; 188 189, i 89; 190; 191; 203; 207; 209; 215; 218; 2i9; 220;
991 • 2 2 2 - 2 2 3 ■ 2 2 4 : 226: 227; 229; 232; 235; 237;
239; 240;’250; 252; 255; 256; 258; 259; 260; 262; 263; 267; 270; 
271 272 273; 274; 276; 27?; 281; 282; 283; 284; 28o; 286; 287;
288; 289; 291; 292; £93; 294; 295; 296; 297; 302; 0̂7; 315; 316;
317; 318; 319; 324; 332; 334; 335; 336; 338; 340; 352; 354 o61,
364* 368’ 369* 371; 372; 376; 377; 878; 38o; 386; .387; 888,
388/lf; 388,/III; 389; 390; 392; 393; 395; 396; 398; 399; 400;
400/11; 400/HI; 401; 403; 404; 405; 407; 408; 409, 410, 412, 
444 444/11; 444/III; 509; 510; 511; ol2; 513; 514; 516; 517,600, 
602; 605; 607; 608; 611; 612; 613 i 630.

Nie wymienione w niniejszej liście poczty polowe są ala 
prywatnego ruchu pakietowego zamknięte. Z poczt; eti 
istniejących na okupowanych terytoryaeh Królestwa PoLke- 
go; Serbii; Czarnogóry i Albanii; nie oznaczonych numeia , 
lecz nazwanych wedle miejscowości, tylko do urzędów Mitiowi- 
ca nad Kossovo i Novibazar w Serbii mo istniejące Prywatny 
ruch pakietowy natomiast do wszystkich innych jest pod zwy-
kłyffikxrpUn™ T p o T z 7 ó W K  Dyr. poczt komunikuje: 
Na terytorium Albanii, zajętem przez wojska austryacko-w^

te ilsty;dmki (gazety) próbki towarowe 1 ^ i^ o r e ™
stanie listy z dkeląrowaną wartością, b) o ^ *  tarty Łorea 
pondencyjne, otwarte listy; druki {gazety), prób ki to\\ Mowe^i 
listy z deklarowaną wartością, nadane w otwart^ni ^stanie. 
Przesvłki polecone nie są w obrocie z tymi l f
ne. Ponieważ funkcjonują one także jako Poczty i
przydzielonych im komend; oddziałów i zakładów wojskowych, 
przeto wolno do nich wysyłać także urzędowe i Prywatom pa­
kiety poczty polowej, ale tylko dla stacjonowanych w ich sie 
dzibie komend i t. d. tudzież osób prywatnych w skład
wchodzących. zEBRAN1E m atek  cpZEŚClASSWCH od-
bedzie sie w dniu 22. listopada we środę o godzinie 3 Pop°łu- S  w Lu Areybraetwa Miłosierdzia aa parterze. Sieaaa 5.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. Zmiany na stanowiskach 
duch. dyec. krakowskiej: W Kościeliskach utworzono sa­
moistną ekspozytur?, ekspozytem mianowano X. prałata 
Kaz. Kaszelewekiego. X. kanonik Dr K a r o l  Nłkiel miano- 
wany archiwarynszem Kapituły Katedralnej. X. Ludwik 
Fónferko, emer. inspektor szkół lud. m ie w a n y  kapc a- 
nem Zakładu Tow. Dobroczynności. X. Leopold Brosig, 
proboszcz w Czarnym Dunajcu odznaczony Rokietą i Man- 
toletą. X. Józef Motyka mianowany administratorem w Ra­
dziechowach, konkurs na probostwo w Radziechowach o 
" o  z terminem do końca listopada b. n  Przemesiem: 
X. S. Romowiez z Zawoji do Rajczy, X. F. Warmuz z Raj­
czy do Dobczyc, X. T. Siupck z Dobczyc do Za'™J*. X. W. 
Kędzior z Łodygowic do Krystynowa (kapelan), X. J. Lan 
carczyk z  Łodygowic do Mogilan, X. W. W ójtowiezz Mo­
gilan do Wcglówki fadministr.), X. F. Karabuła z Węgl - 
wki do Łodygowic, X. S. Janiezak z Lanckorony <lo Lipm- 
ka X J Kossowski z Lipnika do Lanckorony, X. W Mika 
z Krzeszowa do Zebrzydowic, X. A. Wądrzyk z Zebrzydo­
wic' do Krzeszowa, X. K. Prażnowski od św. Sa''" 7 °!!;/a0 
iw Anny, X. A. Pary5 zwolniony od obowiązków wika- 
ryusza parafii św. Anny, X. J. Sławiński powołany do siu-

żby wojskowej, X. A. tK>fki«wicz m hm ow w y  w iue-totu- 
b/-em katedralnym, X. Dr M. Pęckowski mianowany  ̂
chetą IL szkoły realnej, X. Dr J. Rychlicki przeniesiony 
z. c. k. IV. gimn. do n . gimn., X. K. Prażnowski miano­
wany kat. zast. c. k. IV. gimn.

NOWENNA DO Ś. STANISŁAWA KOSTKI, Patrona 
młodzieży polskiej, na podziękowanie i uproszenie opie 
św. Młodzieniaszka nad narodem i jego świetlaną' przys  ̂ ^  
ścią w miodem pokoleniu naszem złożoną, rozpocznie się 
w piątek dnia 10. b. m. o godz. 6. wieczorem w koście 
św Barbary. W czasie nabożeństwa codziennie krótka naa~ 
ka. Pieśni do św .Patrona odśpiewa chór młodzieży 
głosy mieszane. W £am dzień św. Stanisława w 
dnia 10. b. m. o godz. 7. rano Msza św, którą ódpra 
J. E. Najprz. Książę-Biskup Sapieba — i wspólr \  
nia św. młodzieży. W szczególności rodziców, c . ’1P ' .
i wychowawców uprasza się o wysyłanie młodzieży *a 
nabożeństwo.

ODZNACZENIA. Władysław B i l i ń s k i ,  s a radcy, 
dworu Maryana Bilińskiego, a bratanek prezesa K» a, kwryj. 
jako chorąży pułku ułanów nr. 13 poległ śmiercią boba . 
śką, odznaczony został srebrnym medalem widecznos 
I. klasy. Komenda pułku przesyłając to odznaczenie r 
dżinie poległego, podkreśliła w dołączonem piśmie zaie 
żołnierskie ś. p. Władysława Bilińskiego, któęy jako dzie J  
i łubiany towarzysz broni trwale się zapisał paJPW 
13. pułku ułanów. .

W uznaniu wybornej i pełnej poświęcenia służfcy w 
nie nadał cesarz krzyż kawalerski orderu Francj&zkS _ 
zefa z dekoracyą wojenną prof. uniwersytetu Drowi Jm1 
szowi M a r i s c h l e r o w i  we Lwowie; w uznair© 
nyc.h usług oddanych w specyalnem użyciu, złe j  
zasługi z koroną na wstędze medalu waleczności 
rowi szkolnemu pow. Teodorowi K a ł e c k i e m ©  
komendzie w Sandomierzu.

ODZNACZENIA. Cesarz nadał: order Żelaznej 
klasy z dekoracją wojenną z uwolnieniem od taksy: 
wnikowi sztabu generalnego Karolov/i Kowarskiemu, FUąs 
kawralerski orderu Franciszka Józefa z dekoracją wTOFû '  
starszemu kapelanowi ks. Oskarowi Czyżewskiemu w 
w*em generał gubernatorstwie w Lublinie; wojskowy krżJA r_  
sługi TH klasy z dekoracyą wojenną: porucznikowi 13_* “__  '_• __i._*_l.___ • n   j    Oi   !.l__  ł-nowi Gabrysiowń; rotmistrzowi 9 p. drag. Stanisławowi * ~ 
kowskiemii;wyrażono ponownie najwyższe pochwala 
porucznikowi 3 p. dział polowyeh Antoniemu Skiśiewicz ^  
rezorwóweimi porucznikowi 8 p. drag. Wojciechowi hr. u 
chowskiemu, oraz porucznikowi-audytorowi w ewidencyi 
kr. Edwardowi Gruberwie w sądzie polowym Radowce W 
szterce.

SKŁAOKI. Zamiast bogatszej dekoraeyi domu Śp- ^  
nuela PusłoWskiego, poległego 22. maja 1915 tskłada ^  
listopada — dla polskich kołnierzy inwalidów armii i 
K 50. Matka, Mary a z Moszyńskich Pusłowska.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO*
Wtorek: „Śluby panieńskie 4, komedya Al. hr. f  redJ^ 

(Występ p. Jerzego Leszczyńskiego).

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO*
Wtorek: „Dziady4*.

Przyjaciół naszego pisma prosisiy 
serdecznie o żądanie

„ c i o s y
we wszystkich kawiarniach i o jfi* 

dnanie nam nowych abuiientóW*

Ś. p. Juliusz hr. Koryto
W dniu 30. września bv r. zmarł w Wiedniu & . 

liusż hr. Korytowski, właściciel Płotycz, pozuSta^3  ̂
sobie najlepszą pamięć i wywołując ogólny żal. 
wybitna i charakterystyczna postać, Człowiek 
tniejszych uczuć i wielkiej kultury, wykwintny v
0 wielkiej dpbroci serca, twardy dla siebie, s!u«»B4ti 
gający od drugich — stały i niezłomny w swypb W 
naniach. *

Urodzony w 1S44 roku w bardzo młody iS 
już w roku 1865 poślubił ś. p. Wandę z  MłocKieft 1 
szy na ziemi, oddał się pracy na niej, pTZeszedl^ 
tem doskonałą szkołę u ś. p, Kazimierza hr. 
w Olejowie. Umiejętnie kierował adininistrucyą 
jątków i w tych trudnych dla rolnictwa i cię ;̂ p ra ­
nie tylko nie uronił ani piędzi odziedziczonej 
kach ziemi ale znacznie obszary swoje po*mnoży*>^^f0 r̂ą- 
swoje upiększył, ulepszył i do kwitnącego stanu ^  ni©
dził. Jednak praca ta ś. p. Juliuszowi Koryio^8̂ ^  ptF-
wystarczała, gdyż czuł się powołanym także do 
blicznej. Oddał się też jej z właściwą sobie
1 punktualnością, najprzód w Radzie nadzorczej . 
wzaj. ubezpieczeń, następnie w Radzie powiał0 
polskiej i w Sejmie krajowym. W S e j m i e  zasiada ^ j  tyćl» 
przeszło trzydzieści, trzymając się stale j e d n y c h  ^  ^#<Ł 

.samych zawsze zasad. Przedstawiał on pr̂ ©2 
mniejszą własność swego okręgu, następnie „ewic 
własności we wdzięeznem uznaniu jego zaohigi 
mu swój mandat. Przy Gstatnich wyborayb
już nie przyjął mandatu — nie godząc się
jaki przybierała ówczesna polityka krajowa* poświęca*

Najwdzięczniejsze pole działania, ktoce  ̂
najwięcej swego czasu, któremu oddawał stal
lubością, była praca w powiecie. Przeszło powiaiaVr̂  
na czele swego powiatu, jako prezes Ua naPeł^  
a owoc tej długoletniej pracy mógł £ ° . -  OB na 
i zadowoleniem. Szczególną uwagę 7̂ x. p2a powiat 6lfe 
komunikacyjne. Jego inicjatywie ^  wykcA02®"
dróg powiatowych i gminnych szutrowa y . 
nych podług wszelkich zasad budowy ^ t o w e ^ ’ P 
cych wszystkie niemal gminy z ^ sU'? n!.sfrWo w a ^  
święcając wielką uwagę nakrytemu * publ:cznego ddd 
ścińców już wybudowanych i to  u iL y c li. udztftI P 
nych. Budowa licznych dojazdów k<al«3 * ch są t fż „ 
wiatu w budowie kolei żelaznych wicy y 
małą jego zasługą. Trwałą pomięć ^
Juliusz Kory tow siu w kraju ^powiecie i  P ^
pamięci zasłużonego obywatela!

W KRAKOWIE, 8235
«-i -m M m *• _.,ł ?    —. ' .̂ 1 1 «r» _

ul. Ftoryańska L. 15 bsuzr aiwart? «i
Itonfekcya i biolizaa dla dzJęcL ^

ds 1 w n W *  * «l 3 awakilsU W *
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Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 7. listopada.

,W ielka główna kw atera donosi dnia 6. bm .1916.:

Zachodni teren.
. Grupa wojsk księcia Ruprechta bawarskiego: 

W try ającej bitwie nad Sommą, 5 listopada stanowi! 
Znowu pierwszorzędny dzień wielkich walk. Anglicy i 
Francuzi wykonali, przy użyciu bardzo znacznych sił 
i przy zużyciu całej siły ogniowej swe) artyleryi, gwał­
towne uderzenie na front armii jenerała Belowa. Sto­
jące pod rozkazami jenerałów bar. Marschalla. Deimlin- 
ga i jarniera wojska różnych niemieckich szczepów, 
nivwzruszenie się utrzymały i zadały nieprzyjacielowi 
ciężkie klęski. Szczególnie odznaczyły się części korpu­
su stn ssburskiego, kontyngentu saskiego i badeńskiego, 
pułki, lechoty berlińskie, hanzeackie i z Rleiningen. Na 
całym, niemal dwadzieścia kilometrów szerokim fron­
cie, atakowanym od Lestrs aż do Bouchavesrtes, po­
nieśli sprzymierzeni przeciw Jey jak największe krwawe 
straty i, pominąwszy jeden miejscowy sukces w półno­
cnej c zęści lasu St. Pierre Vaast, niczego nie uzyskali. 
Gdzie tylko nieprzyjaciel zdołał dotrzeć do naszych naj­
przedniejszych liriij, został natychmiast z powrotem od- 
rzucot y  i pozostawił w naszem ręku przy tem dziesięciu 
oficerów i 310 żołnierzy, oraz łup. W jednym miejscu 
tyłku ĵ na północny wschód od Lesars wzięliśmy prze­
szło 70 jeńców i 11 karabinów maszynowych. Koło 
Soissons odrzucono atak słabego francuskiego oddziału.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: Na 
prawo od Mozy w odcinku Hardaumont gwałtowne wal­
ki artyleryi 1 granatami ręcznymi.

Wschodni teren.
Front wojsk bawarskiego księcia Leopolda: Nie 

było żadnych ważniejszych wydarzeń.
Front wojsk jenerała kawaleryi arcyksięcia Karola: 

Walki w odcinku Toelgyes i między drogami przełęczy 
rAlischanz i Bodza bez istotnej zmiany położenia. Na 
południowy zachód od Predeal zajęliśmy górę La Omu, 
a na południowy wschód od przełęczy Czerwonej Wie­
ży poczyniliśmy dalsze postępy. Z obu stron gościńca 
przełęczy Szurduk odrzucono rumuńskie ataki. Wzięliś­
my na froncie południowym przeszło 450 jeńców.

Pierwszy jeneralny kwatermistrz Ludendcrff.

4) Przez utworzenie dep^utaW utu wojskowego 
przy Radzie etanu dla zorganizowania przyszłego ar­
mii polskiej, dla którejby polski legiony tworzyły k a ­
dry.

5) Ostatnim momentem zrealizowania polskiej i- 
dei państwowej tworzyłoby proklamowanie króla pol­
skiego, zaś ostateczną formę wskrzeszenia' Polski two­
rzyłoby dokładne ustalenie granic przy zawairciu por 
koju.

Na to bar. Burian udzielił znaną już odpowiedź.

* Zwołanie Koła sejmowego.
_  Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat sekretaryatu Koła 
polskiego:

. | £ Cele#L zajęcia odpowiedniego stanowiska wobec do­
niosłych spraw narodowych zwołał prezes dr. Biliński 

sejmowe do K r a k o w a  na niedzielę d. 12 listo- 
tor.

Posiedzenie, n ą  które otrzym ają zaproszenie także 
£2ionkowi:e Izby panów i członkowie NKN., odbędzie 

w sali Rady nąięjskiej o godz. 12 w południe. 
Rówitbcześa«> się prezes dr Biliński do księ­

cia biskupa S a p i e h y  prośbą, aby przed posiedze­
niem  o godz. 10 odbyć się mogło w katedrze na W a ­
w e l u  dziękczynne nabożeństwo.

' # r Sekretaryafc Koła rozsyłając .zaproszenia na to  po- 
^edzem e, prosi wszystkich uczestników, aby w razie 
nie otrzym ania z jakiegokolwiek powodu zaproszenia. 

] aedicieii niniejsze zawiadomienie uważać za zaproszę-
nip

Dckiaracya deputacyi warszawskiej.
Wiedeń. (B. Kor.) Przemowa, jaką przyjęta w d. 

z. m. przez bar. Buriana, przybyła via Berlin z War- 
BZawy do Wiednia deputacya polskich osobistości wy­
głosiła do c. i  k. ministra spraw zagranicznych, brzmia- 
«• Jak następuje:

Wezwani do wyrażenia życzeń Polaków, mamy za- 
zjawić się przed Waszą Ekscelencją. Nie jesteś- 

9W wprawdzie upoważnioną reprezentacją narodu pol- 
gdyż jest rzeczą niemożliwą utworzyć taką re- 

.J*$«entacyę w obecnym czasie wojny. Sądzimy je- 
^j^kże, że jesteśmy uprawnieni imieniem narodu pol­
skiego dać wyraz jego niewzruszonym dążeniom do od­
budowania państwa połfikieuo.

Jesteśm y przekonani, że tylko stworzenie państwa 
^bkskiego silnego, zdolnego do wszechstronnego rozwoju 
upew niającego równouprawnienie wszystkich jego oby- 

może zapewnić Europie mocne podstawy trwa­
n o  pokoju, i że dla mocarstw, które dokonają tego 
3 h u .  Polska stanie się wiernym sprzymierzeńcem. 
I^ ^ e ię sk ie  walki oddały w ręce mocarstw centralnych 
,^3 dolski. Polska należy do zachodu i przy wekrzesze- 

jąk  ośmielamy się twierdzić, pozostanie w zgodzie 
ter esami obu tych państw. Będzie to  wskazanem 

f f 3*® His tory e aktem sprawiedliwości, której domaga się 
btetorya. T rw ająca wciąż jeszcze wojna nie pozwala 
^ dzisiaj wytyczyć państwa o określonych granicach, 
^ ^ e g ó ln ie j  ku  wschodowi. Jednakże okoliczności, przez 

wytworzone, zniewalają kategorycznie do wyda- 
g?1 aktu państwowego, mocą którego panujący mo- 
^ ^ tw r  centralnych, proklamowaliby i zagwarantowali 
p j^ależność Polski. Nadto o  ile wydarzenia wojenne 

na to, należałoby w celu utworzenia silnego i 
Ztu r  ńst-wą polskiego natychm iast przystąpić do 

łzowania tego aktu. Wedle naszych przekonań mo- 
osiągnąć następującemi zarządzeniami:

. *)■ Przejs nom inację dla sprawowania peł-
^  ad7y rządowej na obszarze państwa polskiego. 

hfentT ^>rzez zniesienie granicy między obu obszarami 
-u Cw anym i.

Protest Rusinów.
Wiedeń (B. Kor.) Ja k  donosi komunikat, pod wir!a!- 

żeniem ogłoszonego wyodrębnienia Galicy), na wspól- 
nein posiedzeniu obu u k r a i ń s k i c h  k l u b ó w  
p a r l a m e n t a r n y c h  z ł o ż y ł y  p r e z i y d y a  o»- 
b u  k l u b ó w  z b i o r o w o  s w e  m a n d a t y  p r e -  
z y d y  a  1 n e. N a dałszem posiedzeniu pod przewodni­
ctwem prezesa z starszeństwa pos. Romańczuka postar 
nowiono zwołać na jutro pełne zgromadzenie c e l e m  
z a ł o ż e n i a  u r o c z y s t e g o  z a s t r z e ż e n i a !  
p r a w n e g o  wszystkich ukraińskich parlamentarnych 
zastępców.

Życzenia Lwowa.
Lwów. Dzisiaj o godz. 12 w południe odbyło się 

uroczyste posiedzenie rady przybocznej pod przewo­
dnictwem komisarza rządowego radcy namiestnictwa 
G r a b o w s k i e g o .  W przystrojonej chorągwiami i zie­
lenią sali ratuszowej zebrali się członkowie rady przy­
bocznej, gremium radców m agistratu, delegacya NKN., 
delegacye towarzystw polskich itd. Galeryę zajęła li­
czna publiczność.

Komisarz rząd. G r a b o w s k i  wygłosił przemowę, 
poczem przemawiali prof. Fiedler- i  prof. dr. C h l a m -  
t a c z ,  k tóry  zakończył przemowę okrzykiem na, cześć 
cesarza, Zebrani powtórzyli okrzyk trzechkrotnie, po- 
czem jednomyślnie uchwalono wysłać do k a n c  e l a -  
r y i  g a b i n e t o w e j  następujący telegram:

„Wolna stolica kraju składa u stóp Najwyższego 
tronu wyrazy hołdu i głębokiej wdzięczności za wieko­
pomny ak t dziejowej sprawiedliwości. Szlachetne słowa 
monarsze, wiążące bohaterskie współczesne czyny woj­
ska polskiego z prastarą rycerską tradycyą narodu, zna­
lazły serdeczny oddźwięk w sercach naszych, a  ogło­
szenie niezawisłego Królestwa zacieśniło,^ Najjaśniejszy 
Panie, stosunek łączący Cię od przeszło pół wieku z pol­
skim narodem. To daje rękojmię także nam Polakom, 
zostającym pod berłem Waszej cesarskiej Mości, urze­
czywistnienia naszych dążeń i osiągnięcia pełni rozwo­
ju naszego życia narodowego.

Prof. C h l a m t a c z  przemówił następnie po^raz 
drugi i wspominając o szczęśliwej W a r s z a w i e  i jej 
oswobodzeniu, zaproponował wysłanie do zarządu miasta 
W arszawy na ręce rektora Brudzińskiego następujące­
go telegramu:

„Prastary polski Lwów, pragnie w tej epokowej dla 
narodu chwili złączyć się z Wami w serdecznem brater­
ski em uczuciu. Przez półtora wieku współczuliśmy W a­
szej niedoli, podziwialiśmy bohaterów, czciliśmy mę­
czenników. Dzisiaj wreszcie z Wami W aszą cieszymy się 
wolnością., Niechaj w nowem połskiem Królestwie od­
żyją najświetniejsze narodu tradyc je , nieehaj przez Was 
powstanie z gruzów nasza dawna odrodzona Polska. Te 
życzenia śle Warszawie i Królestwu polskiemu bratnio 
miasto, szczęśliwe Waszem szczęściem, dumne, że prze­
lana krew  jego synów,, przyczyniła się d<r Waszego wy­
zwolenia*4.

W końcu prof. Chlam taąz zawiadomił, że rada przy­
boczna i delegacya lwowska NKN. utworzą obszerny 
komitet, k tóry  zajmie się wypracowaniem uroczystości 
we Lwowie z powodu proklamowania państwa polskiego. 

Komisarz rząd. Grabowski wysłał telegram do bar. 
B u r i a n a ,  iż oba manifesty powitane zostały w mie­
ście L w o w i e z  największym zapałem i wywołały naj­
szczersze uczucia niezłomnej wierności i przywiązania 
do Najwyższego tronu i dynastyi.

się ostatecznego załatwienia jednego z najtrudniej 
szych problemów. W ojna — pisze „Lokal Anzeiger“ — 
szalała jak  przezwyciężona burza i przełam ała zafcady, 
D z i ś  w n u k  k r ó l a  p r u s k i e g o  p o d e j m u j  
i n i c y a t y w ę  d!ó u r z e c z y w i s t n i e n i a  m y  
ś l i ,  k t ó r a  p r z e d  p i ę ć d z i e s i ę c i u  l a t y  j 
g o  d z i a d k o w i  w y  d a w a ł a  s i ę  f a t a l n ą .

otworzenie prow izorycznej rady stanu z 
^ L ^ y c h  żywiołów polskich jako organu, którego za- 

. Hyloby: a) opracowanie konsty tucji, jakoteż 
ustaw, b) zorganizowanie polskiego zarzadu

t o e o o c  i ą s i

Echa z W arszawy.
' Warszawa.. (B. Kor.) W ysłany tu  specyalny kore­

spondent „ L o k a l  A n z e i g e r a “ w rozmowie z wy­
bitnymi kierownikami stronnictw -polskich k on sta tu je , 
że wszyscy przywódcy zgodpie wyrazili swe głębokie 
zadowolenie.

Prezydent Ligi państwowości polskiej L e m  p i ’ 
ć k i  oświadczył: Obawy, że w chwili decydującej mo­
głyby się u nas ujawnić tendencye moskalofilskie, oka­
zały się nieuzasadnionymi. W ydarzenia dzisiejsze oka­
zały, że dla tych tendencyj niema już gruntu w Polsce, 
i że naród polski zjednoczony stoi za swymi przywódca­
mi. Oznaczają one zwycięstwo myśli politycznej, którą 
w przywróceniu państwowości polskiej widziała konie­
czność europejską.

Po przytoczeniu znanego epizodu z czasów pobytu 
cara Aleksandra II  w Warszawie, z jego słynnem powie­
dzeniem „Point de reveries raessieurs“ , powiedział dalej 
Łempicki:

Do dnia dzisiejszego z pełną ufnością spoglądamy 
w przyszłość, ponieważ wiemy, że to cośmy dzisiaj u- 
słyszeli, nie jest słowem wielkiego księcia, lecz obietni­
cą Niemiec, k tó ra  jest świętą. Nie wątpimy, że obietni­
ca ta będzie wypełnioną i że w  Niemczech nie lekcewa­
żą wartości trwałego dobrego usposobienia wśród narodu 
polskiego.

Na pytanie, jak  przyjmą Polacy w Rosyi ak t dzi- 
rau-waż-wł T Wfi tnliwości. Że 1

„Berliner Tagebiatt".
„Berłiner Tageblatt** pisze: Obecnie Prusy —  któ­

re 'p rzz  swą polską politykę m ają opinię, jąk a ty  nie 
miały żadngo zrozumienia dla sprawy polskiej — i 
Niemcy, w porozumieniu z swym sojusznikiem chcą na 
nowo stworzyć polski naród i polskie państwo. Przez 
wielkie czyny na  tę  drogę skierowane, wzywają na ra ­
zie w manifeście Polaków, którzy pod rosyjskiem ber­
łem wegetowali, do nowego salmoistnego życia.

„Vossische Zeitung".
Vossisclie Zeitung4* pisze: Wreszcie teraz mog; 

Polacy liczyć na trw ałe wybawienie. Na podstawie 0  ̂
gólnego położenia wojennego mamy prawo przyjąć, że 
mocarstwa środkowe, k tóre jako  zwycięzcy odrzucili 
Rosyan daleko poza granice polskie, mogą zagwaran­
tować trwałe istnienie wyzwolonej przez nich Polski ja ­
ko samoistnego tw oru państwowego. Polacy muszą 5 
wdzięcznością uznać dar, jaki otrzymują ł  rąk  obu co. 
sarzy i ich narodów, gdyż idzie o a k t podjęty z własnej 
woli. Niemieckie i austro-węgierskie wojska wydarły 
kraj Rosjanom . Myśmy kraj zajęli, aby oddać go Po­
lakom w posiadanie. O tem oni nigdy nie powinni za­
pominać.

„Koelnische Zeitung“.
Kolonia. W artykule o odbudowaniu polskiego 

państwa pisze „Koelnische Ztg.“ : Ponowne stworzenie 
Królestwa Polskiego, jest pełnem skutków, odważnym 
czynem. Podczas gdy nasi wielogłowi nieprzyjaciele się 
naradzają, mówią, rzucają oszczerstwa., podjudzają, o- 
bieeują i pocieszają, nadają Niemcy w porozumieniu z 
Austro-Węgrałni wśród wojny Polakom państwową sa­
modzielność. Krok ten  wynikł z silnej decyzyi, aby od­
wieczne ale przez bieg okoliczności zamącone stosunki 
między Niemcami i Polakami przez pełną siły inieya 
tywę wzmocnić i pokołać nowy dla obu stron pożyte­
czn ej stosunek. Polacy otrzymują najwyższy wymiar 
wolności kulturalno-politycznej, jaką my jako sąsiedzi 
graniczni im użyczyć możemy. Dajemy im to  w nadziei, 
że się oni w przyszłości, zdtecydowanie, gospodarczo 
kulturalnie oprą o środkowo europejski sojusz,, k tóry 
dotąd skutecznie przetrwał twarde próby zaciętej wal­
k i o istnienie i że uznają jako drogę dla swego nowego 
narodowego życia ścisłą, poważną i wocną pracę 
nami. W  wielkim stylu prowadzony zarząd obsadzo­
nych przez nas obszarów na wschodzie, na czele k tóre­
go stoi jen.gub. B e s e  1 e r, zdobywca Modlina, okazał, 
że nie mamy wcale zamiaru prowadzenia polityki ger- 
mainizaeyjnej. Polacy, uwolnieni od rosyjskiego ucisku, 
mają się narodowo zupełnie samoistnie rozwijać, jak  
to  do tego ma prawo taki stary, kulturalny naród. Ale 
musimy mieć pewność, że nie będą mieli wspólnych in­
teresów z Rosjanam i, którzy mimo swego bezrządu 
podczas wojny, i w czasie pokoju jeszcze zawsze posiar 
dają wiele sympatyj w kraju, i że armia, jaką tón ry­
cerski naród przy naszej pomocy sobie utworzy, w 
przyszłej wojnie nie będzie wałczyła przeciw nam. Na­
si wrogowie będą się starali k rok ten  z właściwem im 
przekręceniem faktów przedstawić jako zarządzenie, 
zdradzające naszą wojskową słabość. To zdecydowane 
jednak postąpienie w  sprawie polskiej jest oznaką ra­
czej wszystkiego innego, jak  naszej wojskowej słabo­
ś c i Polacy przeszli tw ardą szkołę przez nich samych 
zawinionego nieszczęścia. Ale w tych przeszło wieko­
wych cierpieniach nauczyli się też wiele. Przedewszyst- 
kiem nauczyli się, a  to od Niemców, pracować. Przy­
słowie: „Polską gospodarka** je s t od daw na już bez- 
przedmiotowem. Miejmy nadzieję, że oba narody, Po­
lacy i Niemcy, w  wspólnej pracy przy odbudowie, ja­
kiej nam po strasznych spustoszeniach wojny świato­
wej nie braknie, zrozumieją się i nauczą poważać, do 
czego oba te narody wśród myślącej większości dziś 
są silnie zdecydowane. Błogosławieństwa w  tej pracy 
nie braknie i spełnią się silne słowa: „Jeszcze Polska 
nie zginęła“.

siejszy, zauważył Łempicki: Niema wątpliwości, że 
oni manifesty te przyjmą z wielką radością, ponieważ 
już dawno uznali obietnice rosyjskie jako rzecz niepo­
ważną, jako zabawkę dyktowaną fantazyą. Gdyby po­
szczególni Polacy, co nie jest prawdopodebnem, nie zro­
zumieli obrazu przyszłości, jaki dzień dzisiejszy w  świe­
tlanych barwach zarysował, to nie moglibyśmy tych 
ludzi uważać za prawdziwych polskich patryotów, ty l­
ko jako ludzi oślepionych jarzmem rosyjskiem.

Prasa niemiecka o manifeście.
„Lokal-Anzeiger“.

Berłin (B. Kor.) W szystkie dzienniki podnoszą, że 
przez manifest w sprawie odbudowania Polski podjęto

;?s8SSW3

Bocisen-Courierik
Berlin (B. Kor.) „Boersen-Courier“ podnosi, ie  po 

raz pierwszy od początku okropnego zmagania się na­
rodów jedna z biorącej w nich udział grupa krajów 
przed światem całym jasno wypowiedziała cel wojny. 
P roklam acja okazała, że mocarstwa środkowe widzą 
dobro swej przyszłości nie w gnębieniu i wykorzysty­
waniu innych narodów, lecz że sądzą one, iż najlepiej 
służą swym własnym interesom, jeżeli występują i 
działają w duchu niezawisłości i postępu w sąsiednich 
obszarach.

„Boersen Zeitung“ pisze dalej: Spokojnemu roz­
tropnemu politykowi będfcie to jasnem, że krok ten 
szkodę i pożytek przynieść może. Ale my odpowiednio 
do stanowiska, jakiego żąda od nas \*ojna światowa, i 
wobee spełnionego faktu, chcemy wzrok zwrócić na­
przód i mieć w  stosunku do naszej ojczyzny nadzieję, 
że z decyzyi te j dla niej jak  najmniej szkód wyniknie, 
i że raczej wszystko spodziewane dobre się spełni.

„Taegliche Rundschau".
„Taegliche Rundschau44 pisze: Naród niemiecki 

pragnie we wszystkich swych częściach ugody z Pola­
kami, i będzie się cieszył, jeżeli spełnią się nadzieje do- j
L  w r t a d L  r r r  r* -* n  ««4> A  iw /y  n  n  t t t  A l  A  O O l m *  A U  1 C A l ł l  —

w  artykule wstępnym o nowu utworzonem Króluftwid, 
polakiem: Manifest obu cesarzy ma -wielkie znaczenie dla? 
przyszłości Europy i  histocyi świata. Mocarstw*, Srod^ 
kowe wskrzesiły naturalnie Polskę dlatego, ponieważ tó  
leżało w ich własnym interesie. Nie oznacza to  jednak* 
naganę, jeżeli się to  konstatuje. Tylko głupiec może od 
zwierzchnika państwa domagać się, by działał przeciwko 
interesom państwowym. Dziennik kończy słowami: Pol­
ska rozwinęła się w  kwitnące państwo.

Ze Szwajcaryi.
. Bemo (B. Kor.) „Bem er Tageblatt** pisze w spra- ' 

wie Królestw a polskiego między innemi: Polska jako 
kwitnące samoistne krółstwo europejskie! I  ten przi* 
wrót jest dzaełem najkrwawszych z wszystkich wo-jen, 
czynem barbairzyńców niemieckich i a ustro-węgierskich 
z pod których ententa chciała oswabadzać małe ludy; 
„Nie ukończymy wpierw wojny, aż Europa zwolnioną 
nie zostanie z jarzma, które gotują jej Niemcy**. T ak  
jeszcze w  tych dniach przemawiali mówcy ententy. A  
w W arszawie i Lublinie dano im odpowiedź, k tó ra  ty l­
ko entencie jednej nie będzie po myśli, gdyż pozbawia 
ją  ostatecznej skuteczności wielkiego hasła, Morem 
wśród neutralnych i własnych ludów udział swój we 
wojnie usprawiedliwiała.

Biuletyn bułgarski.
Zofia (Aj, bułg. tel.) Doniesienie bułgarskie z d. 6. 

bm.: F ront m a c e d o ń s k i :  Na południe od jeziora 
M a l i k  wojska nasze przepędziły kawaleryę nieprzy­
jacielską. Na froncie od jeziora P r e s p a  aż do wy­
brzeża morza egejskiego słaba czynność artyleryi, miej­
scami potyczki między oddziałami wywiadowczymi. 
Na. wybrzeżu morza e g e j s k i e g o  spokój.

F ront r u m u ń s k i .  Wzdłuż wybrzeży morza 
C z a r n e g o  spokój. W D o b r u d ż y  nieznaczne 
starcia między oddziałami wywiadowczymi.. Nad D u- 
n a j e m  ogień artyleryi i karabinowy bez większego 
znaczenia;

Wojna z Włochami.
Komunikat włoski.

Wiedeń. Komunikat włoski z d. 4. b. m. Na froncie
karyntyjskim większa czynność artyleryi. W strefie na 
wschód od G o r  y c y i utrzymywał wczoraj przeciwnik 
który sprowadził w swe linie nowe. balerye wszelkiego 
calibru, silny ogień zaporowy na nasze stanowiska, na  

k tóry  nasza artylerya z wielką energią i powodzeniem 
odpowiadała. Na K r a s i e  trwała w dalszym ciągu 
wspaniała o fen żywa naszych wojsk 11 korpusu przeciw* 
rontowi W i p p a w y  (Frigido). Piechota 49 dywizyi 

zdobyła silne -wzgórza Volkovujak tudzież, krocząc dar- 
lej ku  północy, wzgórze 123 na wschód od Sagrado i  
wzgórze 126.

Ku wschodowi osiągnęliśmy w silnem posunięciu 
się naprzód na głębokość zwyż jednego kilometra 
wzgórze 291, przez co na drodze prowadzącej z Oppa- 
chiasełla dotarliśmy n a  odległość. 200 m. od pierwszych’ 
domów K o n s t a n j e v i c y .

Wzdłuż reszty frontu aż do morza zaatakowały 
nas po nader gWałtownem przygotowaniu działowem % 
arm at wszelkiego kalibru gęste masy nieprzyjacielskie 
w. kierunku wzgórza 208, jednak w zięte pod  nasz kim- 
centryczny ogień i rozprószone, zwróciły się do  bezła­
dnej ucieczki, pozostawiając licznych poległych i  ran­
nych. Wzięliśmy 553 jeńców z 11 oficerami, 4 moździe­
rze 10.5 cm. z am unicją po 1000 strzałów na moź­
dzierz, karabiny maszynowe, kolumnę wozów z koń­
mi i t. d.

Wiadomości telegraficzne.
(Tćlegrrtjny »GZosu Naroc!u< z dnia 7 listopada).

Usunięcie z armii zwolenników Venizelosa.
Londyn (B. Kor.) „Moming Post** donosi z Ątea; 

Faktem  jest, że w  poniedziałek ukazał się d e k r e t  
k r ó l e w s k i ,  k tóry  zarządza, że wszyscy o f i c e r o ­
w i e  wojska lądowego i marynarki, którzy się przy- 
ączyii do Y e n i z e l o s a ,  n a  razie mają być u  s u -  

i ę c i  z k o r p u s u  o f i c e r s k i e g o ,  a potem stad­
ną przed s ą d e m  w o j e n n y m .

Studya uniwersyteckie po wojnie.
Wiedeń. Podczas inauguracji rektorskiej w tutej­

szym uniwersytecie, nowy rektor D r Reisch mowę swą 
zadaniach uniwersytetów po wojnie, zakończył nastę- 

pującemi zapowiedziami: „Ponieważ wielu Studentów 
powodu woiny traci już piąty semestr, muszą nastąpić 
ł a t w i e n i a .  Dla p r a  w n i k ó w  i f i l o z o f ó w  

zostanie czas studyów skrócony o  2, zaś dla m e d y -  
ó w  o jeden semestr. W ścisłej łączności z uniwersy­

tetam i Niemiec, będą środkowo europejskie uniwersy­
te ty  krzewiły niemiecką wiedzę i niemiecką kulturę na 
w s c h o d z i e .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSKI. Wacławowie Aleksandrowiczowie 

zWarszawy; Dr. Władysław Stesłowicz ze Złoczowa; 
sławRedyćh z Potoku;; Maryan Markowski z Więdnij Jói®l 
Libiszowski z Jurkowa, Zofia P rek owa z Zakopan^o; AźihreS 
Ciszldewicz z Kazimierzy wielkiej; Dr. Roman Kro^tdfc z 
Rzeszowa; Hipolit Frommer z Wiednia; Ks. SRnrsław Warcba- 
łowski z Bobowej; Franciszek Jeziorański z Tarni (Król Połj;  -m Łil _ m : ^ --- ’ T Ale-

brogo'sąsiedztw a i opartego na wspólności broni sojn-
szu z wolną Polską. W arunkiem jednak pozostaje, że 
niemiećkośe naszej m a r c h i i  w s c h o d n i e j  pozo­
stanie nienaruszenie utrzymaną.

„Kreuz-Zeitung".
„Kreuz Zeitung" sądzi, że okoliczność, iż teraz za­

łatwiono tak  ważną, samą w sobie, nie zupełnie wolną 
od wątpliwości, część kwestyi pokojowej nie może być 
bez daleko idącego wpływu na widoki ukończenia 
wojny.

Z głosów  -neutralnych.
Z Hcfc»<«vŁ

Rotterdam, (B. Kor.) „N. Rc.ltcrd. Ćourant** pisze

Miechowa; Stefan Płoski z Jędrzejowa.

N A D E S i l N  I.
Poszukuje sie zaraz

iub od 1-go gradnia blisko plant ładnego mieszkania 
składającego się z 4-ech lub 5 cle pokoi z  kuchnią 
łazienką etc. — Zgłoszenia do Admm. >{Rosu Narodu*

t. ’

SKLEP WŁASNEfi# ,  ^ ^ L a i C i i KWIATÓW
JtMJU.11 KNAPSNSRISJ
?Q <?AL OTWARTY RYNEK GŁOWICY L, 8

f 1? iołwarkćw, z kładów kąpielowych, fabryk, ogrodów, gmachów nublicznvch. domów nry^Titnych
i t. c. Poszukiwanie, uchwycenie źródeł, wiercenie studzien. Ustawianie pcińp, (astracye domowe z kiozstami, łazienki i t  Ł

E c e n t r a l u c  m m  —  — = =
:kich systemów, WENTYLACYE, — ŁAŹNIE. — MECHANICZNE PRALNIE I SUSŹALNIE i t. d.

—  e -
lu t ,  LEOHAHD NITSC H i S X A
K r a k ó w ,  b I. A a d r ic s ja  18. T a la f a n  383 .

L w ó w ,  u l.  F r s d r f  W r. « ,  T a ie f a w  1334.
N A !LFP«7R REPEREWCYE Z IłOTY-CHCZAS W YKONAW CH
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BANK ZIEMSKI
w Krakowie

Stow. z ogr. por. ul. św. Marka 8.
Obniża z dn. 1 stycznia 1917 r. stopę pro­
centową od wszystkich wkładek 5-cio procent.

na 4 1L02 |0
Nowe wkładki oprocentowuje się według umowy. 
Bank przyjmuje zgłoszenia sprzedaży 1 kupna 
majątków ziemskich, zajmuje się regulacyą 
interesów własności ziemskiej, wyrabianiem 

kredytów, częściową parcelacyą. 2984

Szwajcarskie kozy sańskię
białf, duże okazy bez rogów, dojne, obecnie z rado­
wym capem sańskim zaptodzone, dające dziennie aż 
do 6 litrów orzechowo słodkiego wybornego mleka, 
także zaptodzone tegoroczne młode, ma kilka sztuk 
do sprzedania. Zakład Zoolcgiczpy »Ornis« w Krakowie 
(Hotel Saski). Różne rasowe psy, drób, króliki, harc, 
kanarki śpiewające także przy świetle są po przystę­
pnych cenach do sprzedania. Frzy zapytaniach marka 

na odpowiedź. Wysyłka takża koleją 2985

KALENDARZE
na rok 1917.

Figielki wojenne. Wesoły kalendarz . . K —*40 
Ilustrowany kalendarz wojenny . . . . „ ■  1*20
M aryański..............................................   „ —'00
Narodowy , .............................. ... —'50
Powszechny  ̂„ 1*80
Rolniczo handlow y................................... ,, —^
święta Rodzina - .........................................  —’7*>
wysyła za nadesłaniem należytości (przesyłka 80 h.) 
lub za zaliczką księgarnia D. E. FRIEDLEINA 
2907 Kraków, Rynek 17.

* Odsprzedawcy otrzymują znaczny rabat:

Kapelusze w wielkim wyborze. Przyjmuje 
wszelkie w zakres modniarstwa wchodzące 

roboty.

JADWIGA P0LLER
RYNEK 43, LINIA A—B. 2v23

© ©  nad sklepem p. Wiskidy. © @

N au czyc ie lk a
ze skromnemi wymaganiami, obowiązkowa, dobrze 
wychowana potrzebna na wieś do 11 letniej dziew­
czynki. Początki gry Da fortepianie i język francuski 
wymagane Zgłoszenia z podaniem warunków i kwa- 
łifikacyi do W. P. Skalska Słochynie p. Chyrów. — 

Nięodpowiadające bez odpowiedzi. 2971

SPECYALNE MAPKI
ofenzywy francusko-angielskiej nad Sommą.

Wysyła
za nadesłaniem K. 1'30 lub za zaliczką księgarnia 

D. E. FRIEDLE1NA, KRAKÓW, RYNEK 17.
29ńA

z  kupiecką praktyką i bardzo dobre mi refe- 
rencyami

poszukuje
Liga Pomocy przemysłowej Straszewskiego 28. 
Pierwszeństwo dla superarbitrow. Legionisty, 

2939  .

PUŁK CZWARTY 1 8 3 0 — 1831.
2953 napisał K. Rzepecki.
Dzieło to obejmujące około 200 stron druku, 
zawiera 100 przeważnie nieznanych illustracyi. 
Wydanie albumowe w ozdobnej oprawie. Cena 

z przesyłką K. 12*90.
Za nadesłaniem należytości lub za zaliczką wysyła 
Księgarnia D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 17.

Smaczne trwałe JABŁKA
zakupi firma

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE.
Uprasza o oferty i próbki. 2948

TADEUSZ KOŚCIUSZKO
Życie, czyny, duch, —  napisał Dr. FeL Koneczny.

Ozdobne wydanie albumowe o przeszło 400 stron 
druku i 150 illustracyi. Cena dzieła w wykwin­
tnej oprawie z wyciskami Kor. 22— na pięknym 
papierze; Kor. 19— na papierze zwyczajnym 
wraz z przesyłką. — Za nadesłaniem należytości 
lub za zaliczką wysyła księgarnia D. Ę. Friedleina 

Kraków, Rynek 17. 2956

r
S. A. KRZYŻANOWSKI

KSIĘGARNIA W KRAKOWIE

W  PRZEDEDNIU WAŻNYCH  
W YDARZEŃ POLITYCZNYCH

poleca świeżo wydaną ścienną mapę w formacie 
130X115 p. t ..

1 52KRŁI Ogłoszenie licytacyi.umeblowany do wyna­
jęcia. — Bonerowska 7. 

1 piętro na prawo. 
2976

B e

i przyległe prowincye Austryi, Niemiec i Rosyi. 

Cena K 4-80, naklejone na płótnie K 16*—.

Rejestr alfabetyczny zawierający 20000 nazw geo­
graficznych K 1.20. 2769

U żyw ane

FLASZKI
z wody mineralnej wielkość 

Vi i V* litra kupuje, 
płacąc najwyższe ceny fa­
bryka *IŚKRA« Kraków, 

Łobzowska 8. 2977

Absolwent filozofii
dośwadczony korepetytor 
znający języki obce poszur 
kuje lekcyi lub guwernerki 
w uczciwym polskim domu 
w Krakowie. — Oferty pod 
> Okazicielowi legitymaeyi 
9242* — przyjmuje »Głos 

Narodu* 2970

M ę ż c z y z n a
z powodu ciężkiej choroby ma być wysłany 
na koszt Komitetu Św. P iotra celem kuraćyi 
do Zakopanego do „Domu Zdrowia** „Odro­
dzenie*. Nie posiada jednak ubrania i bielizny. 
Zwraca się na tej drodze Komitet do ludzi 
litościwych o łaskawe datki lub wspomniane 
rzeczy. Składki przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*. 

Komitet paraf. Św. Piotra w Krakowie.

Milion pamiątkowych

WIDOKÓWEK WOJENNYCH
i LEGIONOWYCH

jakie ukazały się nakładem Wydawnictwa „Polonia41 w Jarosławiu 
rozeszło się w ciągu trzech miesięcy! —  (200 różnych wzorów!) — 

Opuściły prasę nowe interesujące serye:
Ostrzeliwanie Warszawy, Karuzel wojenny na pozycyi, łlowodei świą­
teczne i t. p. Zastępstwo na Lwów: Benedykt K r e i  n e r ,  L w ó w  
01. Gródecka 69. P. T. Odsprzedawcom: żołnierzom w polu i Kołom 
Ligii Kobiet N. K. N. znaczny rabat. — Poszukiwani zdolai zastępcy 

na Kraków, Galicyę i Królestwo. 28*1

WDOWIEC
łat 45, rełigii rzym. katol., 
kierownik fabryki blsko 
Cieszyna z dochodem 6400 
kor poszukuje dla braku 
znajomości na tej drodze 
żony, która zechce zastąpić 
matkę trzem zdrowym, ła­
dnym i wesołym sierotkom 
w wieku 4, 9, lat. Ła­
skawe zgłoszenia z foto­
grafią i podaniem stosun­
ków majątkowych proszę 
złożyć w Adminstr. »Głosu 
Narodu* pod »Wdowiec*. 
Fotografie zwracam, za dy- 
skrecyę ręczę. Tylko po­
ważne zgłoszenia prosre 

sicładać. 2978

Kupię
Jabłka zimowe

Groble 5, I p, 2871

SAMOUCZEK „ABSUS“
w zupełności sasiępuie nauczyciela I I

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. lub II Kor. 5.—. 
Wyd popularne dostępne 
nawet dla osób, posiad. 
trvlko wykształcenie ludo we. 
Zeszyt 1, 2 lub 3, K 120.
JĘZYK FRANCUSKI:
część I. . . . . K 6*—,
(lub: K 8'50 *a c*ęść f. «
i Kor. 3*— za część 1 b).
JĘZYK ANGIELSKI:
wyjdzie w wrześniu b. r.

Za przesyłkę poleconą liczy 
się 25 hal.; za pobraniem 
pocztow. o 50 hal. drożej.

NAUKAJĘZYK0W
w ■ '

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szew ska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2576

Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 F or. miesięcznie).

SAMOUCZKI
najłatwiejsze i najtańsze, do bardzo prędkiego na­
uczenia się języków obcych., czytania, pisania i roz 
mowy bez pomocy nauczyciela, z objaśnieniem wy­
mowy i z kluczem na końcu każdego dzieła, opraco­
wane i wydane przez pedagoga Plato Reus3nera, wy­

danie nowe i powiększone.
Polsko-niemiecki Kura I-szy z przesyłką 

H-gi *
Polsko-francuski z przesyłką . . . »  
Polsko-angielski „ ................

K 4 30 
K 650 
K 8 80 
K 4*75

J.

wysyła się za poprzednicm nadesłenrem należytości

Ksiagantia wysyłkowa 

B - U C H S B A U M A  w Przywozie
obok Morawskiej Ostrawy. 2903

POLSKIE
OZDOBY NA DRZEWKO
Seminaryum przemysłu domowego Ligi Pomo­
cy Przemysłowej Kraków, Straszewskiego L. 28. 
Przesyła za pobraniem pocztowym kollekcye 
ozdób choinkowych po 5, 10, 15 i 20 Koron. 

2960

D O M
parterowy m u r o w a n y
z dwoma oficynami, jedna 
piętrowa w Krakowie do 
sprzedania. — Łaskawe 
zgłoszenia listowe do J. S. 

2950

Lekeye angielskiego
M1ŚS VICKERY 

Kremerowska 8, II p.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. Zarządu salinarnego 
w Wieliczce w r. 1917. następujących grup materyałów; a tj?: 

a) Materyały opałowe. ,
I. j<oks, węgiel drzewny.

b) Wyroby z żelaza.
I. Blacha.

II. Żelazo fasonowe.
III. Gwoździe.
IV. Gwoździe i śruby do szyn kopalnianych.
V. Szyny kopalniane.

VI. Rury gazowe.
VII. Szyny kolejowe.

VIII. Łopaty.
IX. Siekiery.
X. Kłódki.

c) Wyroby z metalu 
I. Metale, drut kolczasty.

d) Materyały budowlane.
I. Cegła,

II. Cegła ogniotrwała, gips murarski.
III. Cement.
IV. Piasek.
V. Glinka szamotowa, wapno.

VI. Papa do krycia dachów.
VII. Kamień łamany, szuter, 

e) Wyroby z drzewa.
I. Szafliki, konewki, czerpaki

II. Taczki, łopaty.
III. Drabiny.
IV. Toporzyska.
V. Progi kolejowe.

VI. Kosze i miotły i maty plecione, 
f) Wyroby z lnu i konopi.

I. Linki, sznurki, postronki, szpagat.
II. Cutry, pramsle.

III. Worki do spuszczenia drzewa.
IV. Bawełna do czyszczenia maszyn.
V. Płótno.

VI. Pasy transmisyjne parciane, 
j g) Wyroby ze skóry,
j I. Pasy i skóra.
I h) Wyroby szczotkarskie-

I. Pendzle i szczotki, 
j i) Artykuły sklepowe,
j I. Farby,
i li. Pokost, terpentyna.

III. Kwas karbolowy.
IV. Wosk, boraks, siarka, kalafonia.
V. Mydło, łój.
VI. Smary.

VII. Oleje maszynowe, 
j VIII. Świece,
j IX. Szczeliwo.
| j) Pasza dla koni,

I. Sianp, słoma, koniczyna i torf 
rozpisuje się niniejszem publiczną rozprawę ofertową. Oferty opie 
wać mogą na dostawę poszczególnych lub łącznie kilku druD franco 
stacya kolejowa Wieliczka.

Cała dostawa może być uskutecznioną albo naraz albo też 
w dwu lub trzech partyach w czternastu dniach po otrzymania za­
wiadomienia o zatwierdzeniu oferty.

Późniejszy termin dostawy należy dokładnie w ofercie oznaczyć. 
Oferty wnosić należy na ręcę Naczelnika c. k. Zarządu sali­

narnego w Wieliczce, najpóźniej do dnia 30. listopada 191$ do 
godziny 10-tej przedpołudniem. Do oferty mają być dołączorifi 
próbki ofertowanych artykułów oraz kwit iia złożone w kasie 
c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce wadyum w wysokości 2o/a 
ofertowanei kwoty.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi Naczelnika c. k Zarządu 
salinarnego w Wieliczce w dniu rozprawy ofertowej t j 30 łisto-

  —  ------- ---------- -----------;Pada 1 9 16. o godzinie 10-tej przedpołudniem, przyczem o*ferenci
mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości oferty, poręcznego iako- 
Karpio V2 kilowe, młode, żywe, zamawiać ści i ilości materyałów pojedynczych grup i t. p pow iać  można
można do odbioni wprost ze stawów, w ostat- z warunków licytacyjnych i wykazów materyałów poszczególnych
nin> tygodniu przed świętami (między 17-tym grup, które wraz z formularzem oferty, otrzymać możn? J  katice-
a 23-cim grudnia br) po cenie 6 K. za 1 klg. laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce. Ka

Samouczek »Argus* opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść prakt y­
czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specjalnych instytucyach języków (Ansona,*Berlitza i t  d.\

Samouczek »Argus* podaje materyał naukowy z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie ła'wo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauld stale wzrasta.

Samouczek »Argus* zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatyko.

, Po nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
głów nym  Stanisława Goldmana w  K rakowie, ni. Szew ­
ska 17, (II. p., Instytut języków  Ansona).

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 2569

Zamów f nia tylko zadatkowane po 3 K. na 1 Klg. 
przyjmuje Zarząd dóbr Rzemień p. i tełegr. Rzocbów.

st. kolei Rzemień. 2966
W ieliczka 3L  naździernik^ 2 !87

Zakłady przemysłowe w Krakowie poszukują 
dla korespondencyi ]

Maszynistki —  Sfenografkl,
biegle piszącej po poisku i niemiecku

na maszynie »Underwood<. — Wymagana dokładna 
znajomość stenografii przynajmniej w js dnym z tych 
języków. — Na siły początkujące nie reflektuje się. — 
Oferty pod B. V/. do Biura dzienników J. Hopcasa 

I Salomonowej w Krakowie. 2969

Rzadowo m uprawniona

Książki
dla szkół ludowych, wy­
działowych i gimnazyalnych

Zeszyty
i przyoory szkolne

DRUKI
szkolne* oraz dla c. k. Sta­
rostw, urzędów gminnych, 
parafialnych i różne inne, 

dostarcza:
Drukarnia I Księgarnia 
W. Poturalskiego 

Krak6w} — Podgórze.
Cenniki bezpłatnie, 2636

przyjmie zaraz firma
F. & E. Zajączek & Lankosz 
Kraków Rynek A-B L.46

2896

# * » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Osoba starsza
poszukuje 

miejsca w pobliżu Kra­
kowa, zajmie się do­
mem i kuchnią. W ia­
domość Borek Fałęcki 
Dwór u W. P. Ziob 

rowskich. 2964

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firmą:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krał&owte ul. św. G ertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą ko/niayi Przemysłowej To w, Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne ezLczne: odpowiadające składem cham __
s« ,j, Vi,ihy, J E S T * * *
Bpecyalne leczniwe .ak: htową broruową, jodłową iełaristT’ kw«So« 
oraE 1.™« wody J. pridpisu prof. Jaworskiego. Spr«dał eaą-

stkowa w aptekach i dtogueryach. Cenniki na ładanie d^mo.

z pomocą aparatów wylę­
gowych i wychowawczych 
rozpocznie się 12 listopa­
da, jeżeł? zgłosi się cdpo 
wiednia liczba słuchaczek. 
Wpisy w Oleandrach uliea 
3 Maja (warunkowe) przyj­
muje się w południowych 
godzinach. Oplata 50 koron 

za kurs A -tygodniowy.
2982

MYDŁO
w dobrem gatunku

poleca: 2807
Kazimierz Bartoszewski 

Kraków, Floryańska 49.

KURY
młode, mięsne, osku­
bane i patroszone, ki­
logram 7 koron na za 
mówienie, indyczki 8 K 
za kg. —  Oleandry 

Kraków.
2983

Na hipotekę
w Krakowie do ulokowa­
nia zaraz kilkadziesiąt ty­
sięcy koron w eałości lub 
częściowo. — Wiadomość 
w kancelaryi adwokata 
Dra Mussila Karmelicka 16. 

2067

MEBLE
i urządzenie gospodar­

skie do sprzedania. 
Ul. Smoleńsk 27, Ul piętro 

na ganku. 2739

O b iad y
prywatne i pokoje. 
UL Karmelicka 1.46? 
II piętro na prawo.

D O M
nowy IV. piętrowy z 
komfortem, z windą, 
18 la t wolny od po­
datków, na sprzedaż 
Wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Museite vL 

Karmelicka 45. 2968

SCUCHfiKjl
Związku urzędników wy­
daj® smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienaleiącycb do 
Związku po 2 Kor. Sław 

kowska J2, 1 p.

absolweht *JSochscbulte fto
Bodenkultui w Wiectói**
z jednoroczną praktyką, 
wolny od wojska poszukuje 
posady w większym mąft* 
fku w  Królestwie lob w
Gaiicyi. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Nai.oduu 

pod A. h , 2924

Szwajcarskie 
maszyny .

do robót ażurowych jak 
również maszyny ób szycia 
wszelkich systemów do* 
st^rrza po en gros cenach 
IGNACY PiCK, Wi e d e ń  IX 
Lichtcnstoinstrasse L 25. 

■2899

Nakładem W ydawnictwa „Głosu Narodu‘ł Sp. % ogt. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny K o m a n  W o y  c z y  ń s k i .  ~  D rukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana JFcrka.


